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zwracają wię i niszczone będą. 


Gdybyśmy rzeczywiście w niedoli nie byli dojrzali, |sów. -Nic dziwnego, Komitet obrony był negacyą 
mogłoby drażliwych popchnąć do rozpaczliwych uspo: istniejącego rządu i pierwszym. krokiem do sku- 
sobień , do panslawistycznych zachcianek, bo/ nie| pienia najwyższej władzy w łonie Ciała prawodaw- 4 
dotkliwszego nad urągowisko materyalnej pseudo- | czego. Do tak śmiałego i energicznego kroku, dzi- ! 
cywilizacyi, która składa dowody, braku podstawy |siejsza lzba nie jest zdolną, zbyt wielu rządowych li 
moralnej. kandydatów posiada, a zresztą — wypadki jeszcze f 
Do tego nie: masz rodziny, któraby ņ nie; drżała |nie dojrzały. .. .. I 
o życie najdroższych osób, na linii bojowej się| Dwie ważne decyzye Izba wczoraj wydała: su- N 
znajdujących. Tam obficie się leje krew.: pułków | mę biletów bankowych, mających obieg przymmuso- j 
w księstwie się rekrutujących, a tu jedynem | wy- | wy, podniosła do 1800 milionów, i handlującym da- i 
tężeniem, ciągły pobór; szczególniej takich, którzy | ła miesiąc zwłoki w przypadających obecnie wy- I 
już służyli, choćby co do lat z najstarszzch kate- | płatach. | 
goryj, inwalidów nawet wołają do służby czynnej.|_, Times podaje, że p. Beust zaprojektował mocar- H 
Powtarzam, że to wyraźny zbrojny : gminoruch, a |stwom neutralnym wdanie się pomiędzy strony ma- 
w komisyach rekrutacyjnych zupełne  nieuwzględ- |jące na podstawie utrzymania terytoryalnego statu | 
nienie gdy chodzi o Polaków do służby wojskowej | quo, jakie było przed wojną. Gubinet Włoski miał if 
powołanych. Znacznie większa łagodność co do|zgodzić się na to, lecz odpowiedz: Anglii nie jest HI 
Niemców, czy ich broni stan zdrowia, czy linne |wiadoma jeszcze. Pośrednictwo to p. Beusta bar- WJ 
względy. Wyrażnie muszą być specyalne instrukcye. | dzo źle przez opinię publiczną przyjętem zostało. | 
Jedynie dotąd Naczelny Prezes wyróżnia się z| Ogół tutejszy 0. żadnych układach nic słyszeć nie j 
ogólnego prądu. Zachował spokój, i poczucie 'słu-|chce: „jak wypędzimy Prusaków, to pogadamy o i 
szności, i podóbno nie rad tym ciągłym demon- |tem*, powiadają Francuzi, i zdaje mi się, że mają | 
stracyom. racyę. Wobec tak. energicznej opinii narodu nie i 
Do tego wszystkiego, zaczęły się już podatki | wierzymy, aby rząd cesarski odważył się pokojo- | 
i we zawiązywać układy. Trzeba przedewszystkiem Í | 
f 


ladowanie spowodowane zaprowadzeniem Sy- duchowieństwo wystawione na nówe ciężkie 
nodu petersburskiego, a które pozbawiło ko: | próby i straszne pokuszenia dla sumień — to 
ściół polski kilku najdzielniejszych biskupów. |są ofiary, za które w tej mowie, której im za- 
Wiadomem jest, że dyecezye leżące W krajach | przeczają, wznieść powinna cała Polska modły 
przyłączonych do cesarstwa, od czasów Kata-|o łaskę wytrwania. 

rzyny wysełały delegatów do tego synodu, 
który nie miał tego znaczenia, jakie mu rząd 
rosyjski nadał w ostatnich czasach, rozszerza- 
jąc jego atrybucye i podciągając pod jego już 
nig administracyjny ale duchowny zarząd dye- 
cezye Królestwa Polskiego. Ks. Borowski 0d- 
mówił wysłania na nowo! delegata do synodu 
tak zmienionego i potępionego przez Rzym. 

Sprawa zaprowadzenia języka rosyjskiego 
w obrzędach kościoła kotolickiego, która dziś 
wygnanie świątobliwego pasterza spowodowała, 
która na Litwie nowych wyznawców pomno- 
żyła, gotowych krwią okupić wiarę ojców, 
znana już z okólnika ks. Piotrowicza i zgrozy 
ludu, któremu wyrywają z ust mowę, jaką 
przez wieki chwalił Boga i do niego zanosił 
błagania, tylko według Ktjewlanina może być 
przedstawioną, jako kwestya polityczna, tylko 
Katkowy mogą oskarżać Pasterzy odrzucają- 
cych to straszne nowatorstwo o agitacyę w ce- 
lach narodowych a nie religijnych. 

Kościół wszędzie i zawsze szanuje język, 
którym wierni od: wieków się modlą, jako ze- 
wnętrzną szatę modlitwy, gdy przyzna które- 
mu plemieniowi obrządek narodowy to go 
przestrzega równie wiernie, jak powszechnego 
w kościele łacińskiego rytuału. 

Biskup nie może pozwolić na zmianę języ- 
ka, na zakaz używania mowy od wieków w 
kościele przyjętej i przez wiernych używanej, 
choćby ta mowa była mu obojętną. Nie o ję- 
zyk i narodowość tu chodzi, ale o modlitwę 
i obrządki, bo katolicyzm acz powszechny 
z swej natury tak się zespala z tradycyą, ję- 
zykiem, zwyczajem każdego ludu, iż naruszyć 
tę tradycyą i ten język a wiara się „zachwieje, 
gdyby nawet w zaprowadzeniu języka. rosyj- 
skiego w dyecezyach' polskich, nieukrywała się 
jawna dążność oderwania od Rzymu i zespo- 
lenia ze schyzmą. Duch Śty zstępował na A- 
postołów pod postacią ognistych języków, a 
Chrystus rzekł: „idźcie pomiędzy narody i o- 
powiadajcie im słowo Boże.* 

Jeźli przeto jakieś mocarstwo targa się tak 
dalece na przyrodzone prawa człowieka i na- 
rodów, że im zaprzecza ich mowy, modlitwy 
nawet w języku ojców niedozwala odmawiać 
a narzuca mu obcy, natedy narusza ideę ka- 
katolicką, która na prawach przyrodzonych 
człowieka i narodów się: wspiera. Chociażby 
najbardziej rozdzielał sprawę narodowości od 
sprawy religijnej, jak to właśnie. czynił bi- 
skup Borowski, pasterz, który stoi na strąży 
swej owczarni nie może zezwolić na zaprzecze- 
nie wiernym modlitwy, bo zaprzeczenie mowy, 
w której się ojcowie ich modlili. 

Zbytecznemi są przeto owe sofizmata Ktjew- 
lanina, : za pomocą których stara się prześla- 
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Zdarzało mam się słyszeć i czytać zdania 
Rosyan, że naród rosyjski nie jest wrogiem 
narodu polskiego, ale tylko ma misyę wytę- 
pienia latinizmu i katolicyzmu, który stanowi 
przepaść między Polską a Rosyą. Warunkiem 
zgody i połączenia Polski z Rosyą jest wy- 
parcie się przez Polskę katolicyzmu i zerwa- 
nie związków z Rzymem i cywilizacyą zacho- 
dnią; łacińską — mówią i piszą ustawicznie 
ultranarodowcy i- postępowcy moskiewscy, tto- 
maczący prześladowania i barbarzyństwa dó- 
konywane na Połsce i katolicyzmie wielką 
misyą pinata yagen Pay jm 
` Wręcz. przeciwnie c dowodzi „rząd w moty- 
wach, jakie podaje w Kjewlaninie, ostatniego 
aktu gwałtu dokonanego na osobie niezłom- 
nego pasterza biskupa łucko - żytomirskiego. 
Stara się bowiem dowieść w tych. motywach, 
że gwałt ten ńie jest wymierzony przeciwko 
kościołowi katolickiemu, ale jest skutkiem u- 
poru biskupa, jakoby łączącego religię z na- 
rodowością i nadającego przez to sprawie. cha- 
rakter polityczny. Zawsze polskość szkodzi 
katolicyzmowi a katolicyzm. polskości, gdy tyl- 
ko zdarza się sposobność prześladowania rel 
gii i narodowości, mocarstwu, którego duch 
wiedzie do niszczenia przeciwnego sobie z grun- 
tu pierwiastku polskości i katolicyzmu: zara- 
zem. 

Nowy cios, spadający na kościół polski, 
pozbawiający pasterza dwie, rozległe dyecezye 
na największe prześladowania i niebezpieczeń- 
stwa wystawione; — dawno był przewidywanym. 
Że biskup Borowski dotąd. w ślad arcybisku- 
pa Felińskiego, biskupów Kalińskiego, Popiela, 
i Łubieńskiego nie został porwany z swej sie- 
dziby i wywieziony w głąb Rosyi, przypisy- 
wać można nie owej cierpliwości rządu, 0 któ- 
rej mówi Kijewlanin, a która jest srogą iro- 
nią, ale tej jakiejś sile, która zawsze spoczy- 
wa w nieugiętem, na świętej sprawie opartem, 
konsekwentnem i niezłomnem postępowaniu, 
a która wstrzymuje nawet.rękę zaprawioną 
do dzieł gwałtu. Charakter ten nieugięty pa- 
sterza, który jawnie działa i'w niczem nie 
przekracza granic między władzą świecką a 
duchowną, między sprawą religijną a polity- 
czną, stanowi jakoby tarczę, od której od- 
bijają się kule wymierzone przeciwko obrońcy 
praw kościoła i sumień wiernych, jego paster- 
stwu powierzonych. z. 

Sędziwy starzec, stojący na ostatnim na 
wschód wysuniętym posterunku kóścioła ka- 
toliekiego, który jeszcze za czasów mikołaj ow- 
skich umiał stawić czoło nieustającemu prze- 
ślądowaniu i podstępnemu częstokroć a: zaw- 
sze groźnemu naciskowi, przetrwał on jeden 
z ostatnich, szereg zwiększonych nieskończenie 
zamachów przeciwko wierze katolickiej i nie- 
zawisłości pasterzy wymierzonych w latach o- 
statnich, przebył zgoła niezachwianie tę epo- 
kę ciężkiego prześladowania. „|dowca dowieść, że tu o narodowość a nie o 

Do tego już Rosya nas i cały Świat kato- | katolicyzm chodzi, że ks. Borowski w duchu 
licki przyzwyczaiła, że gdy gwałt popełnia narodowym, a nie w interesie wiary działał. 
dziwimy się, że nie popełniła go wcześniej. Tłomaczenie to zbyteczne po tylu aktach prze- 
Wytłomaczenie znachodzimy jedynie: w czysto |Śladowania, może tylko służyć za dowód p. 
pasterskim charakterze biskupa, który zawsze | Katkowowi, jaki wpływ jego depuncyacye na 
zdala od ruchu politycznego wsparty na pra-|rząd wywierają i jak rząd ulega presyi terory- 
wach i świętej sprawie kościoła, umiał prze- |zmu roznamiętnionego. publicysty. 

Śladowcom stawiać opór, bo nigdy nie dawał; Nam przychodzi z bólem zapisać nie tylko 
najsłabszego pozoru, że przekracza właściwe |jedną więcej ófiarę, jednego więcej wygnane- 
sobie stanowisko, bo wpoił w rząd przękona-|go pasterza, bo pasterz, który tak dotrwał 
nie, iż jak nie ulega nigdy jego natarczywo- |do, końca nie jest ofiarą, ale te tysiące wier- 
ści, tak nie jest zdolnym uledz jakimkolwiek |nych pozbawionych pasterza, to duchowień- 
bądź wpływom, okrom woli najwyższego: Pa- |stwo, któremu pozostało tylko ostatnie po- 
sterza namiestnika Chrystusa. PM owienie biskupa w cyrkularzu, o którym 
Przebył w ten sposób ks. Borowski prze- wspomina akt urzędowy. Zgoła ci wierni i to 
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Telegramy urzędowe, uczucia publiczności i wie- 
ści mowiniarzy, dziś się zupełnie krzyżują. Bitwa 
ostatnia była nad wszelkie wyobrażenie krwawą — 
lecz kto zwyciężył, dotąd niewiadomo, bo obie stro- 
ny przypisują sobie zwycięztwo. Najciekawsza, że 
ani. w tutejązem poselstwie pruskiem, ani  francu- 
skiem, nie „widać wielkiego zadowolenia z ostatnich 
wiadomości, Straty obustronne były okropne, we- 
dług telegramów do tutejszych poselstw nadesz- 
łych — każda armia straciła około 20,000 w za- 
bitych i rannych. Rozchodzi się tylko o tô, 
czy królewicz pruski mie żdążył na plac walki 
wczoraj wieczór i czy nie. zmusił Francuzów do 
przyjęcia ponownego boju, któryby musiał wypaść 
smutno dla wycieńczonego po dwudniowej 'walce 
wojska francuskiego? Telegraf na to pytanie wnet 
zapewne krwawą przyniesie odpowiedź. Sekretarz 
wojskowy. ambasady austryackiej w Paryżu, telegra- 
fował wczoraj po południu, a telegramy dopiero 
dziś doszły, że w Paryżu determinacya zupełna. 
Wczoraj Paryż mówił o zwycięztwach armii fran- 
cuskiej. 4 

O interwencyi dyplom atycznej lub czynnej, jesz- 
cze nie ma mowy. Austrya sama nie może — Au- 
glia nie chce — a Rosya? ' 


wojenne, liwerunkowe, i t. d, które, mniej więcej i ład 
czynią miesięcznie pół talara, od talara podatku | zwyciężyć nieprzyjaciela, ,Francya czuje do tego 
dochodowego. Oto różne szczegóły ,. dotyczące | siły, i wszystko co jej w wykonaniu tego patryo- 
okropnego położenia, biednego krajn naszego. tycznego dzięła przeszkadzać będzie, złamie z pe- 
r wnością i skruszy. 
Wspomnienia r. 1792 są dzisiaj wskazówką i i 
„| wzorem, tam rząd je wywołał, sądząc, że nad wzbu- I 
rżoną falą panować zdoła; dziś fala rwać już ta- 4 | 
my zaczyna, lada chwila, a i wszystkie zapory 0- 
bali. 
Ważnych wiadomości możecie się, spodziewać co 
chwilę. || 
Times w drugiej edycyi donosi, że Anglia od- | 
mówiła przyjęcia udziała w pokojowem pośredni- j 
ctwie austryjacko-włoskiem. 


Paryż 14 sierpnia. 


-i- Jesteśmy ciągle w oczekiwaniu wielkiej bi- 
twy; armie zbliżają się do siebie, a raczej. Prusa- 
cy się przybliżają. Podjazdy ich: liczne ukazują się 
w okolicach Metz, i co ważniejsza, pomiędzy: Metz 
i,Nancy. Mac-Mahon: opuścił Nancy i stoi w -Toul 
na lewym brzegu Mozeli. Oddział ; pruski wpadł 
do Pont à Mousson, miasteczka nad  Mozelą w (po- 
łowie odległości pomiędzy Metz i Nancy. Stąeya 
kolei w ' Frouard,. którą również. Prusacy: napadli, 
leży na tej samej linii o kilka mil od Nancy. Pru- 
sacy widoeznie zamierzają sforsować linię Mozeli 
1 odciąć Mac-Mahona od Metz. Niepodobna przy- 
puścić, aby armia francuska „spokojnie plan ten wy- 
konać im dozwoliła — bitwa więc jest. nieuchron- 
ną, i być może, że wtej chwili się toczy. 

Dziennik urzędowy ogłosił w dniu wczorajszym, 
że marszałek Bazaine mianowany został dowódzcą 
2go, 3go i 4go korpusu; jenerał Palikao tymcza- 
sem oświadczył w Izbie, że marszałek dowodzi ha- 
czelnie armią Reńską, i że nad nim. ani obok 
niego żądna wyższa władza wojskową nie istnie- 
je. Cesarz więc zrzekł się naczelnego dowództwa, 
ale nie miał odwagi otwarcie przyznać się. do te- 
go. Krążą tu wiadomości z Metz, które pokazują, 
że Cesarz jedynie pod naciskiem opinii mar3Zzał- 
ków, z naczelnego dowództwa zrezygnował. Mac-Ma- 
hon rozgrzany jeszcze fatalną bitwą pod Froschwiller 
miał Cesarzowi wprost powiedzieć: dość już. tego 
dowództwa — niech każdy pilnuje swojego rzemio- 
sła, Pozycya Cesarza w Metz. jest wielce drażliwą, 
ale do Paryża przybyć niepodobną. Wszystko od 
pierwszej bitwy, jaka nastąpi, zawisło. To wszy 
stko odnosi się jednakże, do cesarskiego rządu, a 
nie do Francyi, bo ta potrafi prędzej „lub później 
zwycięsko wyjść z tej walki. Constitutionnel po raz 
drugi zamieszcza wiadomość, z Metz, jakoby Cesarz 
miał stanowczo oświadczyć, że na czele półku w 
najpierwszem spotkania z Prusakami szarżować 


Wiedeń 18 sierpnia. Rzyim 12 sierpnia. 


O Czas w numerze z 4g0 sierpnia wybornie po- 4 
wiedział , że wycofanie wojsk z Civita-Vecchii nie j 
ma nic wspólnego z ogłoszeniem dogmatu nieo- i 
my:ności. Rząd francuski prócz wyskoku, którym 4 
była nota p. Daru z 22 lutego niczem nie pogwał- | 
cił danego światu przyrzeczenia, że się neutralnym JK 
względem Soboru „zachowa. Wyskok zaś ten tło- "| 
maczyć się daje właśnie pobytem chwilowym u wła- 
dzy p. Daru, który się nie czuł widać odpowie- 
dzialnym za obietnice poprzedniego ministeryum. 
Ks. Gramoat inaczej pojął honor Francyi i neu- 
tralność przyobiecaną na nowo w życie wprowa- 
dził. Obecne wycofanie wojska, niczem ianem nie 
jest, jedno obawa przed Włochami. Sam Cesarz 
może byłby onego wycofania dziś nie pragnął, ale 
darmo, błędy, jakie popełnił dawniej za pośre- 
dnictwem mazzynizmu i garibaldyzmu, do tej 
konieczności go doprowadziły.: Dziś dla ludzi są- 
dzących , bezstronnie i ze znajomością rzeczy, ` wy- 
znać należy, „że inaczej nie mógł sobić postąpić, 
bo dla. utrzymania Włoch w karności w czasie 
wojny, nie 5 ale 50 tysięcy wojska musiałby był w 
pogotowiu trzymać. X 

Inaczej niestety rzecz się ma z rządem austrya- 
ckim, Ten in odium dogmatu, konkordat ostate- 
cznie zniósł, chociaż nie dla teologów tylko, ale i 
dla ludzi znających jedynie katechizm prosty, ów 
dogmat. nie wspólnego nie ma z konkordatem. 
Wprawdzie kanclerz austryacki, jako -protestant 
może nie trzymać się katechizmu; ale jako pier- 
wszy, dyguitarz katolickiego państwa, byłby obo- 
-|wiązany go znać. Nie potrzebuję wam pisać, jak 
smutne tu wrażenie to postanowienie zrobiło, ale 
zadziwienia mie było. Rady z Wiednia posyłane 
w tych czasach rządowi florenckiemu, wszystko tło- 
maczą. Wiedeń, zapewniają tutaj, Fiorencyą pcha 
do Rzymu. Czyby kto temu uwierzył? Dziwić się 
potym nie. można, że Prusy zwycięzcami, a nie mó- 
wię tego z punktu wiary, jedno z puaktu zdrowe- 4 
go rozsądku. Jedną ma Austrya jedność, i ta jest i 
religijüg, która jej z Rzymu spływa, i o tej nie pa- i 

ięta. 
re który ogarnął Paryż i Francyę wsku- i 
tek zwycięstw, i tu ma swój odgłos wśród licznej | 
kolonii fcancuzów w Rzymie osiadłej. Co zaś do 
Rzymian w ogóle wszyscy ubolewają nad stratami j 
Francyi i jej upokorzeniem. Aczkolwiek bowiem, | 
Cesarz Napoleon jest powodem pierwszym nie- f 
Szczęść Rzymu i Stolicy Świętej, katolicy jednak | 
wiele zawdzięczają Francyi, która uczuciami swe- y 


tH Zaraz po otrzymaniu prywatoych depesz z 
Berlina, telegrafowałem wam o bitwie stoczonej 16go 
b. m. między Metz a Rezonville, która miała wy- 
paść na niekorzyść Francuzów, chociaż telegram 
francuzki donosi, że Prusacy zostali odparci. Wia- 
domości szezegółowe bowiem z głównej kwatery 
pruskiej starają się udowodnić, że Francuzom prze- 
cięto drogę odwrotu i rzucono ich ku Metz. Sytua- 
cya przedstawia się według źdania tutejszych stra- 
tegików następnie: (pete uf jaż 14 b. m. 
rozpocząć odwrót, z Met p240% Verdun ku Chalons, 
zaczepiony jednak został przez jen. Steinmetza mię- 
dzy pierwszemi fortyfikacyami należącemi do Metz 
i wstrzymany przez jeden dzień. Tymczasem, książę 
Fryderyk Karol z jedną częścią swojej armii prze- 
szedł pod Pont à- Mousson Mozelę i szybko kroczył 
naprzód, aby armią Bazaina powstrzymać i odciąć 
od Paryża a względnie Chalons. 

Dnia 16 b. m. spotkali się Francuzi z Prusakami, 
który im zamknęli drogę na zachód: do Rezonville, 
dwie mile na zachód od: Metz. Rezultatem dwuna- 
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Foznań 17 sierpnia. 


Nie ma słów do opisania, bolesnego położenia 
naszego. Od. rana do wieczora każdodziennie, na- 
pawani jesteśmy jadem i żółcią jaką, wylewa lud- 
ność żydowska a. częścią i niemiecka, które urąga- 
niem sig, znęcaniem nad ludnością polską smu- 
tną i poważną, obchodzą zwycięstwa pruskie nad y r A : 
Francją. głosami przeciw 7. odrzucenie projektu., zadecyd0- 

Posener, Zeitung wyraźnie oświadczyła w wstę- | wała. Gambetta wymownem przemówieniem -swo- 
pnym artykule, że zwycięstwa nad Francyą, są za- | jem postawił większość Izby w arcy trudnem pó- 
razem zwycięztwami nad ludnością polską w księ- |łożeniu: „Trzeba się dowiedzieć, zawołał, czy zro 
stwie zamieszkałą. ry; biliśmy wybór pomiędzy ocaleniem ojczyzny a oca- 

Pominąwszy, już brak wszelkiej delikatności, bo |leniem dynastyi*. Publiczność na galeryach; hucz- 
jej tam nigdy nie spotkaliśmy, postępowanie to nemi oklaskami okryła te słowa. Izba; zgodziła się 
ludaości żydowsko-niemieckiej w obec nas, których |na dyskusyę nad. projektem, „ale zamieniła się, w 
krew obficie się leje — za wstrętuą nam sprawę, | komitet sekretny. O ile: wiadomo, projekt Komitetu | mi względem tejże Stolicy Stej zniewoliła Cesarza 
rozmija się z wszelkim taktem i zmysłem politycznym. | obrony miał tylko za sobą pięćdziesiąt kilka głó- |do kilkakrotnego Rzymu ocalenia. Ale gorzkie 0- i 


stół biesiadników, a dla» niej i dla dzieci nie zosta- | do poranku 14g0 października. Wielu autorów pra- | wszystkich: stron wołano, że Francuzi jaż są o pół chleba i farażów. Jednakże zaspokojono tylko pier- i 
Uzęść literacko-artyst ło ani okruszyny. Widząc to, waleczna gosposia, | skich utrzymuje, że „ Prusacy mogli byli w, dniu| godziny drogi od Jeny... Oczywista bajka; albo- | wszą część jego żądania, co do dwóch innych, in- | 
yezna. rzuciła się z krzykiem i lamentem na żarłoczną |12 lub 13 października zająć te wyżyny dostępnej wiem wojsko. nasze zajmowało dokoła wszystkie |tendent jeneralny, pułkownik Guionneau, odpowie- | 
WSE awiedź lokajów, kucharzy, masztalerów, ciurów | dla artyleryi, i tym sposobem przeszkodzić usadze- | przystępy i gościńce, a przecież żaden raport nie- |dział z, całą urzędniczą powagą, Że niepodobna i 

u W qO obozowych i taki wszczęła hałas, że jeden z jene- |niu się tam Napoleona. Atoli dowódzcy pruscy nie- | nadszedł o pokazaniu Sig Francuzów. Mimo, tego |aby wojsko cierpiało niedostatek żywności; wszy- 
Po bitwie pod Jen rałów zniecierpliwiony „tem, zerwał, się od stołu i| mający nawet dobrych map (niebyło jeszcze bióra | wieść ta zaalarmowała żołnierzy stojących w mie- | stko bowiem rozdysponował najakuratniej , jak to 
Pa 4. |ze szpadą w ręku wpadł do kuchni, grożąc, że |topograficznego w Berlinie), utopieni w gęstej |ście i pod miastem, 1 takie zrobiła zamieszanie w |mogą poświadczyć rejestra i rachunki. Massen- i 
Rok 1806 i 1807 wrzaskliwą babę jak kurę. wsadzi na rożen. „DO- mgle dolin, a jeszcze W grubszej mgle umysłowej, szeregach, że książę musiał osobiście udać się i|bach przywiózł z Weimaru | d. 13 zgubuy rozkaz | 
> brze! zabij mię pan! wołała — zabij mię na miej- niedomyślali się, jak wielkiej strategicznej waźności przywracać porządek. Tumult był okropny, hanie- | trzymania się w stanie obronnym w tej stronie, y 
(Z dokumentów scu! wolę to niż umierać z głodu razem z ośmior- |mogła być dla nich ta szachownica gór. W wa-|bcy... Ze wszystkich stron krzyczano, że Francuz rozkaz aż nadto skrupulatnie wykonany przez księ- | 
współczesnych). giem dzieci!“ Jenerał ochłonął z gniewu, rozczu- |żniejszych momentach tej siedmiodniowej kampanii | idzie w ogromnej sile, że jaż zabrał przednie cza- cia Hohenlohe. Stosując się do niego literalnie, | 
NY I | lony wziął ją za rękę, uspokoił łamaną niemczy- widzimy ciągle Prusaków jak się tłoczą w doliny, |ty, a jednak nikt nieumiał: powiedzić gdzie się to nie uderzył na Landgrefenberg, chociaż w tej chwili | 
HAL. zną, i pobiegł, przynieść jej z własnego stołu pół- |a wzgórza zostawiają w ręku nieprzyjaciela. „Kie- | stało. Na gościńcu Weimarskim tłoczyła się masa miał jeszcze jakąkolwiek szansę wyparcia nieprzy- 

- , [misek z jadłem — poczem połowę  żarłocznej ga- |dy armia francuska zajmuje: szczyty gór — pisze | złożona z żołnierzy najrozmaitszej broni i pułków, |jaciela z tej pozycyi. .  . W "= 
Podróżny zdążając do Jeny, na chwilę zatrzy- | wiedzi wypędził z kuchni. i: |jeden ze współczesnych to książę Hohenlohe pa- | którzy niby szli na nieprzyjaciela!.. Słowem, był] , Rocznica 14g0 października podwójnie jest nie- | 
mał sig w Kahla, u gosposi pod Dzikim człowie-| Pobojowiska Jeny i Auerstaedtu nierąz już były kuje się ze swoją główną kwaterą w najgłębszy | to taki popłoch, że aż trzeba było wysyłać pod- | szczęśliwą w dziejach wojen pruskich. Czterdzieści i 
kiem, zamaszystej niewiasty „uformowanej — jak | opisywane; a,;p0, P- Thiersie niełatwo się kto, po- | kąt doliny. Wilią bitwy Napoleon biwakuje na | jazdy oficerskie dla spatrolowania lasów i winnic | ośm lat temu, Fryderyk II przegrał bitwę pod | 
pisze —: przez studentów jenajskich.* Toga ta edu | kusi skreślić ogólny przebieg obu tych bitew. Dziś | Landgrafenbergu, a jego przeciwnik wysypia się najbliższych, utrzymywano bowiem jakoby okolica Hochkirch przeciw austryackiemu jenerałowi Dau- | 


kacya bardzo się jej przydała pewnego dnia pa- | jes mimo Lipska, Waterloo i żaden |w betach zamku Kapellendorfu. I jakżeż” niemiał | Jen ełną była tyralierów nieprzyjacielskich. Po nowi, który „go często bijał. Stanowisko zajęte 
T ART ataa T bak lie su P Padt AE j i ereak a godziny przekonano się, iż nigdzieby na- | przez Fryderyka II pod Hochkirch, bardzo dyło 


miętnego w dziejach jej ży wota. Było to d. 13go | Prusak niespojrzy bez przykrego wrażenia na Jenę | być pobity ?“ ` ; A a) ZZ 4 i 
października 1806 r., kiedy do jej gospody SR leżącą u odnóża sławnego Landgrafenbergu, który| Nic niedaje lepszego wyobrażenia o przedwcze- | wet na lekarstwo „nieznalazł Francuza, i że ten podopna, e tego, jakie zajmował Napoleon na 
chało pięciu jenerałów francuskich z licznym or- |dla potomności został Napolęonsbergiem. Góra |snej demoralizacyi armii pruskiej, jak opowiadanie | alarm wznieciło kilkunastu zbiegów z pod Schlaitz LABPGR ergu, albowiem miał on do czynienia 
szakiem, których podejmować musiała gratis. Z u- | wznosząca się za Jeng, dzieli się na kilka wierz-|o zaalarmowaniu Jeny W d. 11 października wie- |i Saalfeld.“ y i a Da przeciwnikiem niż nim był książę 
sługą niemiała wiele kłopotu, Onl bowiem sami |chołków, a właśnie ten, co panuje nad. miastem, | czorem, kiedy awangarda francuska była jeszcze Nazajutrz, Massenbach, szef sztabu księcia Ho- y enlohe. Daun umiał w stosownej chwili wystą- 
sobie służyli, chwytając co w ręce wpadło, tak, że|nie jest najwyższy ze wszystkich; góruje nad -nim | daleko. Posłuchajmy tego „opowiadania : henlohe przybył do głównej kwatery BEE zoal pi pa 1 prędko też wyparł Fryderyka z 
po tych goś zostałyby tylko gołe Ściany. Co Windknolle, a jeszcze bardziej. Dornberg, szczyt „Książę miał właśnie siadać do stołu... gdy na szwiękiej, aby żądać „trzech bagatelek* jakich po- | zuc wale Fog) pozycyi, zanim mu jego armia 
tylko było zapasów w śpiżarni i kuchni, poszło na | najwynioślejszy zajęty przez widety Tauenziena aż |ulicach wszczął się ogromny hałas i popłoch; ze trzebowano w stronie Jeny, to jest: AMUNICJI, mogła przyjść w pomoc. Wielu oficerów pruskich | 


natychmiast. ustąpi, ] AEA 
dyskusyi, poprzestając na zdaniu komisyj, która 8 
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woce może jeszcze zbierać Cesarz z owego błędu |trzeby wszystkie siły nasze, udajemy się pełni u- 
swego, bo dotąd nikt nie wie, czy go Włochy nie|faości do Wysokiego Sejmu z prośbą: 


opuszczą w owej krytycznej chwili jego panowania. 


„By niezwłocznie wszystkie poczynił kroki u 


Króli rząd są za nim, ale stronnictwo ruchu jest |rządu Najj. Pana, ażeby krajowi naszemu zapewnić 
mu przeciwnem. Ztąd pogłoski obiegające o zmia- |jak najspieszniejsze utworzenie narodowej organi- 


nie ministeryum i o abdykacyi króla — dotąd, są to 
pogłoski. Włochy zapewne oglądać się będą na 
Austryę, z którą teraz jednako myślą i czują. Ojciec 
Sty spokojnie wyczekuje wypadków, pewien, że go 
Bóg nie opuści, aczkolwiek teraz jest przez wszy- 
stkich opuszczonym. 


Kraków 19 sierpnia. 


'jęło na siebie. 


N. Pan udzielił arcybiskapowi lwowskiemu ritus 
Ksaweremu Wierzchlej- 
skiemu wielką wstęgę orderu Leopolda, nznając 


latini, Franciszkowi 


jego zasługi tak dla kościoła, jąk państwa. 


Dziennik Polski zamieścił następujący czej do 
wo- 


wa, i pod który zbierają we Lwowie podpisy po 


sejmu, o którym doniesiono nam wczoraj ze 


biórach tamecznych redakcyj: 


„Pełne groźnych obaw położenie Europy zanie- 
pakaja wszystkie umysły. Dwa wielkie mocarstwa 
toczą bój, którego końca trudno przewidzieć, inne 
coraz spiesznićj się zbroją. Narody i państwa wi- 
dząc byt swój zagrożony, z obawą patrzą w nie- 
pewną przyszłość, i daremnie szukają podstawy, 
na którćj ufaość swą i nadzieję oprzećby mogły. 

Jeżeli takiem jest położenie całéj niemal Euro- 
py, dla nas chwila obecna jeszcze się groźnićj 
przedstawia. Sąsiedzi nasi dawno już rozporządzili 
naszym losem, przeznaczając nas na łup i pastwę 
najgroźniejszemu z nieprzyjaciół. Nietylko byt nasz 
i uzyskane pod rządem N. Pana swobody widzimy 
zagrożone, ale wszystko co się dzieje z braćmi na- 
szymi w imnych ziemiach dawnój Polski, jasno 
wskazuje, jaki los nas czeka. Język nasz przezna- 
czony na zagładę, religia i kościół na zniszczenie, 
ogniska domowe na gwałty i hańbę, mienie nasze 
na zdzierstwo, życie na łaskę naczelników wojen- 
nych, a lud nasz na zaludnienie dzikich stepów. 

Wobec tak groźnego niebezpieczeństwa w czem 
szukać siły, na którćj ufność naszą oprzeć byśmy 


mogli ? 


Wprawdzie ces. król. armia liczna i waleczna, 
i pełna ochoty do boju, ale rok 1866 i to co się 
świeżo na polach francuskich dzieje, dowodzi, jak 
wątle są nadzieje na samćj tylko armii oparte. 
Najliczniejsze, najwaleczniejsze armie, czy to skut- 
kiem wodzów swych obłędu, czy przewagą nie- 


przyjaciela, całą prawie ludność rzucającego w bo- 


je, wkrótkim czasie widzimy pobite, a narody i 
rządy kornie się poddające warunkom zwycięskie- 


go wroga. 


Tem to doświadczeniem spowodowane rządy, 
chcąc zapewnić sobie zwycięstwo, prócz armii, 


pociągają wszystkich prawie obywateli do obowiąz- 
ku obrony krajowćj. W państwie naszem kraje ko- 
rony węgierskićj posiadają oprócz wspólnćj armii 
rządową instytucyę Honwedów; w drugićj połowie 
monarchii ma być zorganizowaną obrona krajowa. 

Ale podczas gdy instytucya Honwedów węgier- 
skich składem swym i komendą narodową, przed- 
stawia kadry gotowe dla całego narodu, instytu- 
cya obrony krajowćj dla naszego kraju jest tyl- 
ko niedołężnym dodatkiem armii. Żołnierz komen- 
derowany obeym mu językiem, wkrótkim czasie 
dla instrukcyi przeznaczonym, dojrzeć nie może, a 
cała instytucya nieprzejęta duchem narodowym, 
pozbawiona opieki i współudziała wykształconych 
warstw społeczeństwa, nie jest i stać się nie może 
zawiązkiem organizacyi militarnćj, któraby w ra- 
zie wojny wszystkich obywateli objąć mogła. 

Tak więc kraje korony węgierskićj, zagrożone 
dopiero w drugim rzędzie, posiadają instytucyę na- 
rodową, zapewniającą ich całość i bezpieczeństwo; 
a kraj nasz narożony w pierwszym rzędzie na wy- 
niszczenie, nie posiada żadnćj instytucyi narodowój, 


'któraby umożliwiła udział wszystkich obywateli w 


obronie kraju. 

Zważywszy, że pierwszym i świętym obowiązkiem 
wszystkich obywateli jest, bronić bytu i całości na- 
rodu i państwa i bezpieczeństwa ludu; 

zważywszy, że półożenie nasze tak wyjątkowe, 


-iż instytucya, mogąca być dobrą dla innych pro- 


wincyj państwa, nam nie wystarcza, owszem nas 
ubezwładnia; koi 

zważywszy, że zagrożeni w najistotniejszych in- 
teresach naszych, ku własnej obronie wszystko 
winniśmy obrócić i wszystko dla niej poświęcić, 
jeżeli nie chcemy stać się przedmiotem pogardy 
całej Europy, i groby nasze obciążyć klątwą po- 
tomstwa; 

a pragnąc posiadać instytucyę narodową jako 
związek organizacyi, mogącej ; objąć w razie po- 


Rada szkolna krajowa 
podaje do wiadomości postanowienie cesarskie z d. 
27 lipca, względem uzupełnienia i urządzenia gi- 
mnazyum lwowskiego imienia Franciszka Józefa, 
jako gimnazynm pierwszego rzędu o ośmiu kla- 
sach, a to począwszy od bieżącego roku szkolne- 
go. Gimnazyum to utrzymywane będzie kosztem 
funduszu naukowego, z wyjątkiem kosztu lokalu, 
oraz wydatku 500 złr. rocznie na przybory nau- 
kowe; oba te bowiem wydatki miasto Lwów przy- 


zacyi obrony krajowej i uzyskał prócz tego pozwo- 
lenie formowania oddziałów strzeleckich ku spe- 
cyalnej obronie gór naszych, jak to rząd francuski 
mieszkańcom Wogezów i Ardennów pozwolił.“ 

Czas nagli, dzień każdy zwłoki niebezpieczeń- 
stwo nasze podwaja. Udajemy się do sejmu i rzą- 
du pełni otuchy i ufności, wtem przekonaniu, że 
sejm i rząd nie miałby moralnej podstawy bytu, 
gdyby niezbędnym potrzebom obrony naszej zara- 
dzić nie umiał i obywatelom kraju odmawiał pra- 
wa uzbrojenia się ku obronie najdroższych dóbr 
życia. 

Nadzieję naszą pokładamy w przychylnem nam 
uczuciu Najj. Pana, który nie może w ostatecznem 
niebezpieczeństwie odmówić nam tych środków 
obrony, jakich innym mniej zagrożonym dozwolono. 
Przedstawmy ma troski i obawy nasze, pewni, że nie 
tylko Jego sprawiedliwość i mądrość żądania na- 
sze uwzględni i uzna za słuszne, ale i dobroć Jego 
zaszczyci nas oddaniem członkowi Najj. Jego ro- 
dziny komendy i zarządu sił naszych.* 


N. Pan zatwierdził pod d. 12 lipca następujące u- 
stawy sejmu galicyjskiego pod względem poboru 
myta na drogach, mostach i przewozach urzą- 
dzanych kosztem funduszów powiatowych, gmin i 
dworów : 

dwór w Radawie ma prawo pobierać przez lat 6 
mostowe od mostów na Lubaczówce, na drodze 
gminnej z Cetuli do Cieńkiego. Mieszkańcy gminy 
Radawy wolni są od tej opłaty; 

miasto Dobczyce ma prawo pobierać przez lat 
6 myto od mostu na Rabie; 

gmina Babina ma prawo pobierać przez lat 6 
myto od mostu na Strwiążu na drodze z Brzegów 
do Rudek; 

gmina Podmanasterek ma prawo pobierać 
przez lat 6 myto od mostu na Bystrzycy na dro- 
dze między Samborem a Podbużem; 

gmina Haczów ma prawo pobierać przez lat 
6 mostowe od mostu na Wisłoku na drodze z Brzo- 
zowa do Rymanowy. 

miasto Kamionka Strumiłowa ma prawo 
pobierać przez lat 6 mostowe od trzech mostów 
na Kamionce, tj. przy Podzamczu, na przedmieściu 
Bełzkiem i obok Krzywulanki z zastrzeżeniem, iż 
przejazd przez którykolwiek z tych mostów lub 
przez wszystkie trzy naraz, jednej podpada opła- 
cie, wolni są zaś od opłaty dwór i jego oficya- 
liści; 

taż gmina ma prawo poboru przez lat 6 opłaty 
od mostu na Bugu na przedmieściu Zabużu, dwór 
i jego oficyaliści wolni są od opłaty; 

dwór w Zręcinie ma prawo poboru przez lat 
6 opłaty od mostu na Jasiółce na drodze między 
Krosnem a Zmigrodem; mieszkańcy wsi Świerzowej 
udając się do kościoła parafialnego tym mostem, 
nie ulegają opłacie; 

Rada powiatowa Tarnowska ma prawo pobie- 
rać myto od drogi z Tarnowa do Czyżowa; uwol- 
nieni są od opłaty delegaci Rady i jej urzędnicy; 

miasto Bełz ma prawo pobierać przez lat 6 
myto od trzech mostów na Zatokach i na drodze 
z Bełza przez Prusinów do Mostów wielkich; dwory 
igminy w Górze i Prusinowie wolne są od opłaty; 

dwór w Podleszanach ma prawo przez lat 
6 pobierać myto od przewozu na Wisłoce między 
Mielcem a Podleszanami; 

dwór w Łososinie Górnej ma prawo przez 
lat 6 pobierać myto od mostu na Łososinie na 
drodze z Bochni do Sowlin, z obowiązkiem skła- 
dania rocznie przez ten czas 40 złr. na fundusz 
dróg powiatowych; 

dwór w Gniewczynie Łuncuckiej ma pra- 
wo poboru przez lat 6 mostowego na Mleczce, na 
drodze między Przeworskiem, Leżajskiem i Sie- 
niawą; 

dwór i gmina w Jasionce mają wspólne pra- 
wo pobierać przez lat 6 myto od dwóch mostów 
na drodze między Rzeszowem, Jasionką a Soko- 
łowem; 

Rada powiatowa w Dąbrowie ma prawo po- 
bierać myto od mostu na Brniu w Słupcu, na dro- 
dze nadwiślańskiej z Szczucina do Otalęży; 

dwór w Sinkowie ma prawo pobierać przez 
lat 6 myto od przewozu na Dniestrze między Sin- 
kowem a Brodkiem. 


Naczelny prokurator mianował Jana Biczaja 
nauczycielem lej klasy, a Antoniego Szwabla 
2ej klasy przy szkole w domu karnym u Brygitek 
we Lwowie. 


Wiedeń 18 sierpnia. Przy nadchodzącej sesyi 
sejmowej sprawy wewnętrzne austryackie zaczyna- 


ją znów pierwszorzędne zajmować miejsce, a kwe- 


stya obesłania lub nieobesłania Rady państwa zwra- 
cać będzie szczególniej uwagę publiczną. Łatwo 
bowiem pojąć, że w obec niebezpiecznej sytuacyi 
politycznej, zebranie się jak najliczniejszej Rady 
państwa wielkie ma znaczenie. To też o ile się 
spodziewać można prawie wszystkie sejmy wyślą 


przypominając sobie tę okoliczność, radziło wie- 
czór, w wilią bitwy, aby w nocy zaatakować wzgó- 
rza zajęte przez Napoleona. Niezgodzono się je- 
dnak na ten krok, utrzymując, że wojsko zmęczone 
marszami, i że nie można zmieniać raz powziętego 
planu, poczem wódz spać się położył, wyobrażając 


sobie, że dzień jutrzejszy przejdzie na samych nic | gińskich, niż te, 


nieznaczących harcach, a ta myśl tak mu w gło- 
wie utkwiła, iż na początku bitwy długo niechciał 


pozwolić, aby dzielny jenerał Grawert poszedł na | pili oni Prus, 


pomoc Tauenzienowi obskoczonemu przez siły prze- 
ważające. Wielka część autorów niemieckich nielito- 


ściwie obeszła się z tym księciem, czego niemożna | mogła. Szkoda, że później pod 


brać im za złe; krytykując jego sposób wojowania, 
wyciągali nawet sprawy małżeńskie, w których ów 
książę śmieszną grał rolę. Wogóle zarzucano mu 
brak nauki, czujności, trafnego rzutu oka w oce- 
nieniu każdego ruchu nieprzyjacielskiego. Na dwa 
dni i w przededniu bitwy pod Jeną, wypytywał 


kuczliwości, pochodzące od naczelnie dowodzącego 
księcia Brunszwickiego, z którym nielubili się na- 
wzajem; również do jego piepowodzeń przyczyniła 
się nieudolność szefa sztabu Massenbacha, wojsko- 
wego literata ze szkoły Maka, zawsze siedzącego 
w szpargałach i znającego lepiej pola bitew karta- 
na których miał stoczyć bitwę. 
Jak już powiedzieliśmy wyżej, postępowanie Sa- 
sów w wojnie r. 1806 było bardzo honorowe. Odstą- 
dopiero wtedy gdy się wszystko cofało, 
posłuszni w tem rozkazowi swego monarchy; garst- 
ka ich mogła się zgubić, a uratować rozbitków nie 
Lipskiem nie zacho- 
wali tej samej miary. Szczególniej jazda saska pod 
dowództwem dzielnego Zeschwitza odznaczyła się 
w końcu bitwy pod Jeną. Z tą chwilą wiąże się 
piękny przykład męstwa sakiego i szlachetności 
Francuza. Podczas szarży saskiej jazdy, usiłującej 
dać pomoc rozbitemu korpusowi jenerała Ruchla, 


om uciekających z-pod Schlaitz i Saalfeld o zda-|jeden z dzielnych kawalerzystów Zeschwitza zapę- 


nie, w której stronie mogą się znajdować Francu-|dziwszy się za daleko, 


zi? A jednak słuszność każe przyznać, iż dwana- 
ście lat temu, ten sam wódz pobił jenerała Hoche 
pod Kaiserslautern, i że nawet pod Jeną pokazał 
wiele odwagi i wytrwałości w ogniu bitwy. Jako 
łagodzącą okoliczność w surowym sądzie na niego, 
trzeba przyjąć owe ciągłe nieporozumienia i do- 


bę 


został obskoczony przez 
dragonów Murata, i broniąc się jak lew, porąbał 
kilku przeciwników; lecz w końcu, sam ciężko ra- 
niony w prawe ramię, miał już zginąć, gdy jeden 
z dragonów francuskich zasłonił go swoją szablą 
i krzyknął: „Dość tego; pamiętajmy żeśmy Fran- 
cuzami! Bezbronego się niezabija!* Poczem zajął 


CZAS z Soboty 20 Sierpnia 1870. 


deputowanych, słychać tylko, że Słowieńcy są prze- 
ciw obesłaniu Rady państwa. Co do Czechów tak- 
że jest rzeczą wątpliwą; w okręgach wiejskich i 
miejskich rezultat wyborów łatwo da się przewi- 
dzieć, zaledwie w kilku może okręgach mieszanych 
jest on wątpliwym; rozstrzygają. właściciele wię- 
kszych posiadłości. Jak się zaś stronnictwo czeskie 
zachowa w kwestyi obesłania Rady państwa, poka- 
że się dopiero po dokonaniu wyborów, a łatwo 
stać się może, że nastąpi faktyczny rozdział stron- 
nićtwa feudalnego od Czechów: 

— Minister spraw wewnętrznych hr. Taaffe, pi- 
sze Oester. Corr. nie zostawił. jak błędnie dono- 
szono, zapytania wiernokonstytucyjnego komitetu 
czeskich właścicieli wielkich posiadłości czy życzy 
sobie być postawionym jako kandydat na posła, 
bez odpowiedzi, lecz dziękując za zaufanie oswiad- 
czył, iż nie może stanąć jako kandydat, gdyż nie 
może opuścić obranego przez rząd stanowiska nie 
wywierania żadnego wpływu na wybory. Mimo to, 
jak słychać. hr. Taaffe postawionym być ma jako kan- 
dydat w tem samem ciele wyborczem, z którego 
dotychczas był wybranym. 

— W tych dniach wydał minister sprawiedli- 
wości do wszystkich prokuratoryj państwa w Przed- 
litawii, polecenie bezzwłocznego zrobienia wyciągów 
z aktów oskarżenia wszystkich procesów praso- 
wych, od chwili zaprowadzenia sądów przysięgłych, 
a zarazem dołączyć pytania postawione przysię- 
głym, podać rezultat i zawiadomić o wszystkich 
ciekawych wypadkach, szczególniej zaś podnieść 
okoliczności, które właściwie wpłynąć mogły na 
orzeczenia przysięgłych, Tak przynajmniej piszą 
z Wiednia do dziennika Politik, który nie jest 
jednakowoż źródłem nader wiarogodnem. 

Według tego Samego dzienpika, zrobiona Pola- 
kom obietnica oddania policyi we Lwowie i Kra- 
kowie magistratom , ma być wkrótce spełnioną. 
Wspomniane władze gminne otrzymają prze to 
całą władzę bezpieczeństwa i moralności, sprawy 
doróżkarskie i posługaczy; policyi rządowej pozo- 
stanie zaś wszystko, co się odnosi do zdrady głó- 
wnej, obrazy majestatu, naruszenia spokojności pu- 
blicznej, fałszerstwa monety i banknotów, gwałtu 
publicznego przeciw władzom rządowym i ich or- 
ganom, co się tyczy uszkodzenia kolei żelaznych 
i telegramów, zdzierania plakat, rozruchu, powsta- 
nia, zbiegowiska, wreszcie spraw paszportowych i 
meldunkowych, prasowych i co się z tem łączy, 
jak: teatr, widowiska, stowarzyszenia, słowem, co 
tylko jest politycznej natury. 

— W miejsce ks. Latour d Auvergne przybyć ma 
do Wiednia jako minister pełnomocny hr. Mos- 
bourg były poseł francuzki w Karlsruhe. 


Eśrólestwo Polskie. 


Moskale pozazdrościli Warszawie i tej reszty sa- 
morządu administacyjnego, jaką potrafiła zacho- 
wać wśród tyloletnich prześladowań. Wprawdzie 
samorząd warszawski nie opierał się na prawie 
wyboru reprezentacyi miejskiej, jedynie zapewnia- 
jącem rozwój naturalny interesów; ale przynajmniej 
posiadał instytucye własne do każdego zadania ad- 
ministracyi. Teraz wyszedł ukaz cesarski, na przed- 
stawienie komitetu do spraw Królestwa, mocą któ- 
rego magistrat miasta Warszawy podddany został 
pod władzę ministerstwa spraw wewnętrznych, a 
względem miejscowej administracyi, głównemu na- 
czelnikowi kraju. Z%pod władzy zatem magistratu 
miasta Warszawy wyłączone zostały następujące 
zakłady i akta: urząd lekarski, policya budowni- 
cza, wszelkie sprawy i obowiązki dotyczące ogól- 
nej policyi miasta, przeniesione zostały na ober- 
policmajstra warszawskiego; prowadzenie ksiąg me- 
trycznych co do osób niechrześciańskich, wyznań, 
przydzielone zostało urzędnikom policyjnym; czyn- 
ności policyi administracyjnej co do rad  familij- 
nych, włożone zostają na sędziów pokoju miasta 
Warszawy. Urzędnicy magistratu zajmujący znie- 
sione posady, mają być uważani jako spadli z 
etatu. 

W miejsce zwiniętej policyi administracyjnej do 
drobniejszych czynności przy magistracie, ustanawia 
się: służbę targową i służbę miejską gospodarczą, 
z prawem jeszcze oberpolicmajstra do mięszania 
się do działalności tej służby. 

Komitet regulacyjny i delegacya robót inżynier- 
skich zniesione zostają. 

Rozpatrywanie budżetu dochodów i wydatków 
przenosi się na oddzielny komitet, pod prezyden- 
cyą osoby wyznaczonej przez głównego naczelnika 
kraju, a złożony z gubernatora warszawskiego, 
oberpolicmajstra, prezydenta miasta, kierujących 
izbą skarbową i kontrolową, członków 11 okręgu 
komunikacyi i warszawskiego okręgu żandarmeryi 
i 3 lub 4 obywateli miasta wyznaczonych przez 
głównego naczelnika kraju. Budżet tak uchwalony, 
musi być potwierdzony przez ministra spraw we- 
wnętrznych. Ten ostatni może też zmieniać człon- 
ków komitetu, jeśli to uzna za stosowne. 

Zakres działania magistratu w sprawach zarządu 
i gospodarstwa miejskiego, ograniczony został do 
najprostszych czynności, jak: przyjmowanie lub 
wydalanie urzędników, wydawanie pieniędzy we- 
dług postanowień budżetu, wybór obrońcy do pro- 
wadzenia procesów w sprawach miasto obchodzą- 
cych i t. p. Większa część tych czynności podlega 
jeszcze potwierdzeniu naczelnika kraju lub mini- 
stra spraw wewnętrznych. 


się rannym i odprowadził go do ambulansu. Aneg- 
dota ta kursowała w ówczesnych dziennikach. 


Już w lecie 1808 r., wyjąwszy zgliszczów Vier- 
zehnheiligen do szczętu spalonych przez Prusaków, 
wszelkie ślady zniczenia znikły z pól Jeny. Na 
błoniach, gdzie bój toczył się najkrwawszy, wi- 
dać tylko było kupki gęstszej trawy, świadczące o 
pochowanych tam ofiarach wojny. 


Jena wiele ucierpiała; jedna ulica Sto- Jańska 
miała kilkanaście domów obróconych w perzynę. 
Mieszkańcy przez trzy dni podejmowali niezliczone 
masy wojska przeciągające przez miasto. W tym 
przechodzie nie obeszło się bez rabunku, ale iu- 
nych ekscesów nie popełniano. Pamflet w następ- 
nym roku wydany w Lubece pod tytułem: List 
pana Viller do hrabiny F.. przypisnje armii fran- 
cuskiej niesłychane gwałty; wczem ani słowa praw- 
dy; autor powinien był raczej opowiedzieć te wszy- 
stkie niegodziwości i okrucieństwa, jakich się Pru- 
sacy dopuścili w Lubece, podczas katastrofy Blii- 
chera, a byłby nie minął się z prawdą. 

Listonosz z Jeny z pewną dumą lubił opowia 
dać, jaki go zaszczyt spotkał, gdy na dnią 13tym 
października przepędził w biwaku cesarskim na 
Landgrafenbergu, i jak sam Napoleon wypytywał go 
o różne szczegóły, tyczące się miejscowości, Doda- 


— Komitet urządzający w Królestwie polecił 
zamienić na wsie miasta: Sterdyń i Kossów w gu- 
berni Siedleckiej powiecie Sokołowskim. 
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Dziś właśnie miesiąc jak wypowiedzianą została 
wojna a zaledwo minęło dwa tygodnie jak się czyn- 
nie rozpoczęła, a ileż to już klęsk obustronnych, 
ile strat w zabitych i rannych ile zniszczenia wszę- 
dzie, gdziekolwiek przesunęła się owa szarańcza 
zagłady. Dziś miesiąc, wszyscy liczyli z nieudaną 
otuchą, że wojna przeniesie się na terytorya nie- 
mieckie i coraz bardziej ku północy szerzyć się 
będzie, niecierpliwili się, bez względu na fakty- 
czną niemożebność uruchomienia w krótkiej chwili 
tak olbrzymich sił, przewłoką śmiałej inicyatywy, 
nieprzewidując, że wypadki wojenne wszedłszy raz 
na porządek dzienny, tak szybko po sobie nastę” 
pować będą. Sami Prusacy pomimo wrodzonej za- 
rozumiałości, pomimo ogromnych sił, z pewnem nie- 
dowierzaniem w pomyślność swego oręża przystę- 
powali do dzieła, jak tego dowodzi bezproporcyo- 
nalnie przeważna siła, jaką rzucali na nieprzyja- 
ciela, o którego liczebnej słabości otrzymali zwia- 
dy. Korzystając ze zwycięstwa nad bohaterskiem, 
cudów waleczności dokazującem wojskiem nieprzy- 
jacielskiem, ośmieleni pomyślnością przewyższającą 
marzenia, armie pruskie rzuciły się na przebój, 
aby zajmować bezprzeszkodnie najsilniejsze pozy- 
cye, nigdzie nienapotykając stanowczego odporu, i 
wtedy to życzliwi Francyi, pragnący zwycięstwa 
jej oręża, pytali, gdzie jest armia francuska, lecz 
właśnie dla tego tak pytali, że wierzyli w jej siłę 
i dzielność i dziwili się,- że nie przeszkadza nie- 
przyjacielowi szerzyć się jak potop i zalewać sze- 
rokie przestrzenie ojczystych jej dziedzin. Niektó- 
rzy strategicy wszystko wiedzący post factum, na- 
turalnie nie dziwili się temu, widząc dokładnie jak 
na dłoni wszystko co stać się ma, gdy się już sta- 
ło. Inaczej trzebaby na to, jak zapewne każdy 
przyzna, istnego jasnowidzenia, aby pogardziwszy 
wszelkiemi źródłami, wiedzieć pomimo tego lepiej 
od wszystkich, co się dzieje w odległości stu mi- 
lowej. 

Sądząc z wczorajszych depesz nader pobieżnie 
strzeszczonych o bitwie między Metz a Verdun, 
którą stoczyły wojska pruskie z armią Fryderyka 
Karola, niewątpliwem zdawałoby się zwycięztwo 
Bazaina, jakkolwiek równie depesza francuska jak 
pruska mówi o odparciu nieprzyjaciela. Tłómaczy- 
my sobie owo uzurpowanie obustronne odparcia 
przeciwnej strony tą okolicznością, że każda z stron 
bój toczących po ukończeniu walki, a mianowicie 
walki, jak tym razem dwunastogodzinnej, musi co- 
fnąć się z pobojowiska zasłanego trupami i krwią 
zalanego, aby się zorganizować, sformować na no- 
wo i tym spobem postawić się w pogotowiu na e- 
wentualność nowej zaczepki. Przypuszczamy, że 0- 
bie depesze mogły w dobrej wierze twierdzić, że 
nieprzyjaciel został odparty, gdyż obie strony wi- 
działy się nawzajem w odwrocie. Depesza pruska 
mówi, że Francuzi wparci zostali po bitwie 16g0 
b. m. do Metz, a pawtarza to znowu depesza, którąśmy 
dziś otrzymali, mówiąc, że 2ga armia pruska 
zaatakowała armię Bazaina na drodze między Metz 
i Verdun , i odeprzeć ją miała do Metz. Zanim 
rzecz tę wyjaśnić, będziemy mogli, czekać mu- 
simy na bliższe szczegóły, nie przypuszczając po do- 
tychczasowem pomyślnem działaniu Bazaina, aby 
pozwolił, jak dalej twierdzi depesza, odciąć sobie 
drogę do Chalons. Prusacy po tak krwawej bitwie 
jak w d. 16 b. m. w pobliżu Rezontille stoczona, 
w której stracili 4 jenerałów (2 poległych 2 ran- 
nych) a stosunkowo zapewne bardzo znaczną ilość 
wojska, trudno aby mogli ryzykować tak szybko 
nowy atak, któryby mógł tem bardziej, że już nie 
z świeżemi siłami, niepowieść się wobec rozpa- 
ezliwej walki Francuzów. 

Depesza z dnia 16go b. m. z Monachium nieco 
szczegółowiej charakteryzuje bitwę pod Metz w dniu 
14 b. m., mówi ona, że armia francuska rozpoczę- 
ła 14go w nocy między Metz i Arnaville przepra- 
wę przez Mozelg, o czem Prusacy nie wiedzieli 
zupełnie. Dopiero około godziny 3ciej z rana woj- 
ska pruskie z kawaleryą na czele wysłani zostali 
za nieprzyjacielem; do którego dotarli pod Cavry, 
prawie dwie godziny drogi od Mozeli. Gorąca w tej 
chwili zawrzała walka, nieprzyjaciel sformował się 
w eszelony, przyjął bitwę strasznym ogniem i roz- 
winął znaczne siły. Siódmy korpus pruski stał w 
zupełnej rozsypce wobec nieprzyjaciela i musiał 
cofać się, party nawałą Francuzów, dopóki lszy 
korpus nie nadciągnął i nie wystąpił natychmiast 
na linię. Walka była z obu stron bardzo zaciętą. 
Wojsko pruskie w mniejszej liczbie i oskrzydlone 
na prawej flance, cofnęło się w porządku nie ści- 
gane przez nieprzyjaciela. Strata w rannych i za 
bitych znaczna. Naczelny wódz król Wilhelm, przy- 
był na spotkanie cofającego się wojska i mówił 
łaskawie z rannymi żołnierzami. O tej samej bi- 
twie mówi urzędowa depesza pruska jako o zwy- 
cięstwie, które obchodzone było w Prusach, mniej 
jednak uroczyście jak dawniejsze zwycięstwa; wi- 
docznie, jak nawet same pruskie dzienniki pruskie 
donoszą, ludność przeczuciem odgadła, że ja w błąd 
wprowadzono, i że owo zwycięstwo enigmatyczne 
jest poprostu klęską. i 


Podajemy z Staatsanzeigera uzupełnienie rapor- 
tu o bitwie pod Saarbrücken (Spikeren) zamie” 
szczonego w Nrze 186 pisma naszego : 

Przed południem dnia 6 sierpnia stał 7 korpus 
armii z swą awangardą pod Guichenbach */, mili 
na północ-zachód od Saarbriicken, forpoczty nad 
rzeką Saar. 

„Nieprzyjaciel opuścił w nocy na 6 b. m. stano” 
wisko przy placu musztry pod Saarbriicken. 

Dywizya jazdy Rheiobaben przeszła w d. 6 oko” 
ło godziny 12tćj w południe przez miasto. Dw% 
szwadrony tworzyły awangardę. Na tę zaczęto strze” 
lać z góry Spikeren, skoro tylko za grzbietem, nê 
którym plac musztry leży, spostrzeżonemi zostały: 

Od tego grzbietu, w kierunku od Saarbrücken nė 
Forbach i Spikeren, głęboka ciągnie się dolina, ? 
którćj po tamtćj stronie podnoszą się strome, pó 
części lesiste wzgórza pod Spikeren, jakby natural: 
na forteca tworzą pozycyą, o którćj Śmiało twier 
dzić można, że nie potrzebuje prawie kunsztowne” 
„a oni: ażeby mogła być uważaną za nie 

Wznosi się ona o setki stóp nad dolinę, którę 
dzielna nasza piechota przebiedz musiała pod naj- 
gwałtowniejszym ogniem bez wszelkiego nakrycia, 
ażeby się dostać do stóp prawie prostopadłych 
wzgórzy, na których nieprzyjaciel ją oczekiwał. 

Jak bastyony schodzą te góry w dolinę, oskrzy* 
dlając ją we wszystkich kierunkach. 


niewolę pojmani oficerowie francuscy przy- 


znają sami, że się uśmiechali, kiedy im powiedzia* 
no, iż Prusacy na nich uderzają. Że atak ten stać 
się musi całkowitą kięską dla broni pruskićj, 0 
se szk II ea ps korpusie nie wątpił. 
omiędzy godziną 12 a 1 przybyła 14 izya 

do Saarbriicken. à mE Aim 

Już w dolinie pomiędzy placem musztry a wzgó- 
rzami, spotkała ona na silne nieprzyjacielskie od- 
działy. Jenerał Frossard, znajdujący się już w od- 
wrocie z częścią swoich wojsk, kazał się im zwró- 
cić i rzucił cały swój korpus na nowo co dopiero 
opuszezoną pozycyą pod Spikeren. Dywizya z III 
korpusu Bazaina połączyła się z nim. 
i Dywizya 14 znajdowała się początkowo naprze- 
ci nader przewyższającćj sile nieprzyjaciela. 
i Pr > go w silnéj jego pozycyi tylko z fron- 
u, byłoby to samo, co uchwycić wołu za rogi. 
Jenerał Kamecke, próbował przeto zajść nieprzyja- 
cielowi przez Stiring z 5 batalionami na lewe skrzy- 
dło. Próba ta przy przewadze nieprzyjaciela nie 
doprowadziła do żadnego rezultatu. 

Dwa ataki na lewem skrzydle również odparto. 
oz: bs „| l akie oddziały 14 dywizyi 
yły . a - przybi 
kdo bę ybierała nader poważny 

Tymczasem wpływała ona jak magaes na wszy- 
stkie pruskie wojska, które usłyszeć mogły buk 
dział. Najprzód huk ten przyciągnął dywizyą Bar- 
neków. Z wytężeniem wszystkich sił przybyły na- 
samprzód 2 baterye artyleryi dywizyjnćj na pole 
walki. Za niemi postępował pułkownik Rex z 40 
i 3 szwadronami pułku huzarów numer 9. Równo- 


cześnie ujrzano czoła 5 dywizyi na Winterbergu. 


Jenerał Stiilpnagel, którego awangarda z rana w 
Sulzbach stała, ruszył w marsz z rozkazu jenerała 
Alvenslebena z całą swoją dywizyą w kierunku 
grzmotu dział. Dwie baterye ruszyły w formacji 
ABER O Mużowój na wielkim gościńcu. Pie- 

orto si j ir- 
chen do Sazrbrawkad: se moó olga z Nounkir 

Około godziny 37 otrzymała dywizya Kamecke 
tyle posiłków, że jenerał Goeben, który w czasie 
tym objął dowództwo, postanowił wykonać ten nad- 
zwyczaj trudny atak przeciwko silnćj pozycyi nie- 
przyjaciela, Główny atak wymierzył przeciwko le- 
sistćj części stromćj góry. 

Pałk 40,*wsparty z prawej strony przez oddzia- 
ły wojsk 14 dywizyi, z lewej przez 4 bataliony 5 
dywizyj, wykonał je. Rezerwa tworzyła się po tro- 
chu z przybywających batalionów 5 i 16 dywizyi. 

Atak udał się, las wzięto, nieprzyjaciela odpai to; 
szturmujące wojska parły ciągle pod górę aż do 
Lt krańca boru. Dopiero tu walka sta- 
nęła. - 

Połączywszy wszystkie trzy gatunki broni, usi- 
łował nieprzyjaciel pozyskać na nowo utracone 
stanowiska. Wtedy udało się artyleryi 5 dywizyj 
wykonać mistrzowskie dzieło przy kolosalnych wy- 
sileniach. Dwie baterye wdrapały się po- stromej 
wązkiej ścieżce górskiej na wysokość Spikeren. 
Drugi atak nieprzyjaciela znowu odparto. Przeciw- 
ko loty kę grecas nieprzyjaciela w kie- 
runku ku Alsting i Spikeren w iły z Š 
a 6 dywizyj. ystąpiły z tylu ba 

Z obudwóch stron prowadzono walkę z wielką 
zażartością, teraz osiągnęła ona najwyższy stopień 
gwałtowności. Jeszcze raz skupił nieprzyjaciel prze- 
ważający liczbą całe swe siły, do trzeciego ataku. 

Lecz i to trzecie wytężenie rozbiło się o nie 
wzruszoną {spokojność i energią naszej dzielnej 
piechoty i artyleryi, — Jakby o jaką skałę rozbi- 
ła się siła nieprzyjaciela i tak była złamaną, że 
wróg musiał opuścić pole bitwy. 

27 pruskich batalionów — wspieranych jedynie 
przez swą artyleryą dywizyjną — odniosło zwycię- 
two nad 52 batalionami francuzkimi z kompletną, 
artyleryą. korpusową pod jak najtrudniejszemi oko- 
licznościami. Przeważającego siłą nieprzyjaciela wy- 
parto z pozycyi, którą sam uważał zą nie do zdo- 


wał on, że Cesarz „bardzo był spokojny i pewny, 
że zwycięstwo odniesie." 
(Cigg dalszy nastąpi). 


IAR RNNA Pow 
ZASADY WYMOWY 


mianowicie kaznodziejskiej 


przez księdza J. Szpaderskiego. 


W Krakowie nakładem Wydawnictwa „Czytelni 
ludowej“ wyszedł Iszy tom wielce nauczającego dzieła 
pod tytułem „Zasady Wymowy mianowicie kazno- 
dziejskiej* przez księdza Józefa Szpaderskiego. 

Jedną z bardzo pięknych, zacnych i pożytecznych 
instytucyj w Królestwie kongresowem polskiem, by- 
ła Akademia duchowna w Warszawie. Tam wybór 
młodzieży ze wszystkich dyecezyj poświęcającej się 
powołaniu duchownemu pobierał wyższe nauki, 
Dziś ta instytucya już nie istnieje więcej. Miłe 
nam są i pożądane jakby relikwie jakie, pozostało- 
ści prac naukowych po tych mężach, którzy w tej 
Akademii uczyli i przewodniczyli. Ks. Szpaderski, 
profesor wymowy w Akademii duchownej, piękny 


i 


postawił jej pomnik pracą, jaką jest wspomnian 
tom Iszy dzieła zawieraj cy w Sobie: Zasad £ 
wy (odezyty akademickie). wór 

Styl i własności jego, 


Ma retoryka i jej wła ; 
estetyka i jej rozwój w y Jej SNOŚCI, 


- i upięknieniu i ozdobności 
mowy: oto przedmioty rzeczonych odczytów, WSpar- 


Puk na dwóch filarach, których nazwa Prawda i 
no. 


Dzieło to nie samym kaznodziejom przysłuża 
Każdy mowca, czyto w parlamencie, czy na kazal- 
nicy zaczerpie z tego dzieła, jak z Kastalskiego 
Źródła, zasad czystej i pięknej wymowy polskiej. 


Drugi tom tego dzieła będący już pod prasą, 
zawiera zajmujące dzieje chrześciańskiej wymowy 
od pierwszych jej czasów, aż do dni naszych. 


Podjęcie tak ważnego, pożytecznego a koszto- 
wnego dzieła, przynosi zaszczyt Wydawnictwu „Czy- 
telni ludowej*. które już tyle wydało w krótkim 
przeciąga czasu dziełek pożytecznych. 


i 


| 


: namiestnictwa p. Possinger. 


~ architekta; Wita Stwosza rzeźbiarza; Dolabellę 


RO A MY ZALETA ODA O OAZIE O ZD A RE. 


bycia. Zmrok zapadł nad polem bitwy i osłonił 


pobitego nieprzyjaciela. U 

Celem zakrycia odwrotu rozwiuął tenże na naj- 
bliższym pasmie wzgórz, które plac boju ku po- 
ładniowi zamyka, całą swoją artyleryą. Strzelała 
ona jeszcze długo, lecz bez skutku. CA 

Położenie topograficzne gruntu przedstawiało je- 
ździe za wiele przeszkód, ażeby była mogła wy- 
wrzeć jaki wpływ na potyczkę. 

Owoce zwycięztwa znacznie przewyższyły wszel- 
kie przypuszczenia. | 

Korpus Frossarda całkiem został rozprószony i 
zdemoralizowany. GR. :: i 

Droga jego ucieczki oznaczoną jest licznemi po- 
zostałemi wozami, obładowanemi furażem i mun- 
durami. Bory przepełnione są masami maroderów, 
materyałem i zapasami wszelkiego gatunku i wiel- 
kiej obfitości. 

Dywizya 13 przeszła pod Wehrden przez >aarę, 
zajęła Forbach i zdobyła znaczne magazyny i skła- 
dy wojskowe, i zmusiła przez to korpus Frossarda, 
na przyjęcie którego 2 dywizye Bazaina przybyły, 
do zmienienia odwrotu w kierunku poładniowo-za- 
chodnim i poświęcenia traktu na St. Avold. Straty 
w bitwie dnia 6 są z obydwóch stron nadzwyczaj 
wielkie. 

Sama 5ta dywizya ma 239 poległych i 1800 
rannych, 12 pułk stracił 32 oficerów, 800 szere- 
gowców w poległych i rannych, po nim najwięcej 
ucierpiały pułki 40, 8, 48, 59, 74. Również i ba- 
terye poniosły niezmierne straty. 

Z dywizyi 14 i 16 nie można jeszcze podać ża- 
dnych danych. Tr 

Nieprzyjaciel poniósł w poległych i ranych przy- 
najmniej takie same straty co 1 my. Nierannych 
jeńców przyprowadzono już dotąd przeszło 2000, 
a liczba ich wzrasta jeszcze codziennie. 40 ponto- 
nów i kilka obozów namiotowych zabrano.“ 

O śmierci jenerała Douay pod Weissenburgiem, 
następujące podaje szczegóły Monitor: 

W chwili gdy bitwa była przegraną, jenerał 
milczący i ponury, spoglądał ze szczytu wzgórza 
na ostatnie pułki swojej dywizyi, zstępujące z wy- 
żyny, gdzie je dziesiątkował ogień nieprzyjaciel- 
ski. Wszystko cokolwiek uczynić można, aby los 
przełamać, uczynił. Nie miał już pod ręką ani ba- 
talionu, ani kompanii, bitwa którą od rana toczył, 
pochłonęła wszystko. Wtedy wydaje swym adju- 
tantom i oficerom ordynansowym rozkazy udania 
się w różnych kierunkach, a sam zstępuje zwolna 
ze wzgórza. Znalazłszy się w jarze, dobywa pisto- 


letu z olstra swego siodła, druzgocze nim głowę 


swemu koniowi i z szablą w ręku, zwolna drapie 
się na stok przeciwległego wzgórza. Żołnierze roz- 
maitej broni i z rozmaitych pułków spotykają go. 
Rzucają się na przeciw niemu i chcą go powstrzy- 
mać. Dziesięć głosów pyta go naraz, dokąd idzie?... 
Na nieprzyjaciela! odpowiada jenerał, i idzie naprzód, 


żołnierze za nim. Jest ich garstka, wszyscy go otacza- 
ją. Inni przybiegają, poznają jenerała i chcą mu za- 


stąpić drogę. Odsuwa ich rachem i postępuje dalej. 
I ci sami żołnierze, przerażeni takiem bohaterstwem, 
idą w jego ślady i drapią się na wzgórza wystrze- 
liwując ostatnie swe naboje. Straszny jednak ogień 
szerzy się ze szczytu wzgórza i zmiata tu i owdzie 
ludzi, których przykład jenerała elektryzował. Ioni 
doganiają go, próbują raz jeszcze wstrzymać swego 
wodza, lecz on wskazując szczyt wzgórza końcem 
swej szpady, wstrząsa głową i nie przerywa stra- 
sznego pochodu. Padają koło niego co chwila. On 
sam jeden nietknięty! lecz zimno patrząc na nie- 
przyjaciela, z podniesionem czołem z ogniem w 
oku, posuwa się przez linie ludzi kartaczami po- 
walonych. Nagle wstrzymuje i chwiać się zaczyna. 
Żołnierz, którego oszczędzały kule, biegnie ku 
niemu. Jenerał Douay już nieżył. Gdy tacy ludzie 
padają na ziemię ojczystą, zwłoki ich są zasiewem 
bohaterów. 


za rze sze 


n NE ANEA ia YA 


Kronika mięjsoowa i zagraniozna. 


Biraków 19 sierpnia. Jutro otwarcie sejmu we 
Lwowie. Nie przejeżdżał dziś przez Kraków kanclerz 
hr. Beust, ani też nie przybył dla powitania go, szef 


— Gaz. Narod. donosi, że w Grzymałowie przy- 
trzymała żandarmerya w lesie przy granicy, objeżczyka 
rosyjskiego na kradzieży; znaleziono przy nim rewolwer 
i nóż myśliwski, W sobotę zaś p. Posuchowski z Pe- 
trykowa w własnym lesie trzymany był przez półtorej 
godziny przez pięciu moskali, którym się wymawiał, 
że nie ma przy sobie zegarka, chcieli bowiem wiedzieć 
która godzina. Punktualuość ta moskali ciekawych wi- 
dzieć godzinę na cudzym zegarku, winna zwrócić uwagę 
żandarmeryi miejscowej, 

— Warszawska wystawa sztuk pięknych ma być 


przeniesioną do nowego budynku na Krakowskiem Przed- 
mieściu. Sale jego są ozdobione pięknemi rzeźbami i 
malowidłami. Główna sala po lewej stronie od wejścia, 
dzieli trzy oddziały wielkiemi arkadami. Ściany 


galeryi j| ozdobione są dziesięcią wypukło - rzeź- 
bami, przedstawiającemi w medalionach popiersia arty- 
stów polskich dawniejszej epoki. Medaliony wyobrażają: 
Macieja z Lubina malarza (r. 1385); Piotra Arlera 


malarza; Leksyckiego malarza; Czechowicza 
malarza; Chodowieckiego rytownika; Baccia- 
rellego malarza; Smuglewicza i Stachowicza, 
obu malarzy. Naprzeciw medalionów zamieszczone są 
tablice z nazwiskami tych artystów, których autenty- 
czne portrety dotychczas nie są znane. . 

Powała sali głównej ozdobioną jest malowidłem Ger- 
sona wyobrażającem alegoryę sztuk} pięknych. Środ- 
kowa powała przedstawia malarstwo, rzeźbę i budowni- 
ctwo, podające sobie rękę. Na lewej stronie pomieszczony 
obraz wyobrażający poezyę; na prawym inny wystawia- 
JAcy naukę. W przedziałach między arkadami dwie po- 
stacie przedstawiające zapał i równowagę. Zapał jest to 
pacholę biegnące ku jasnym wyżynom po nad przepa- 
ściami, a Świeci mu gwiazda opiekuńcza; równowaga 
spogląda W uroczystym spokoju na skrzydlatego pegaza 
i nieruchomą bryłę, którą utrzymuje na palcu. Pegaz 
przedstawia polot fantazyi artystycznej, a bryła opór, 
który mu stawia Siła materyalna. 

Medaliony zdobiące główną salę wykonane są przez 
pp. Syrewicza, Zbąskiego, Szczurkiewicza, 
Markoniego, Statlera, Pruszyńskiego, Lan- 
cego, Cenglera i Riegera; ornamenta w arkadach 
roboty p. Pruszyńskiego. 

— W Warszawie umarł Ferdynand Werner, radzca 
stanu, były profesor Uniwersytetu, właściciel apteki, li- 
cząc lat 70. 

— Potwierdza się wiadomość 0 pożarze lasów w gu- 
berniach Moskiewskiej, Włodzimirskiej, Twerskiej i Ria- 
zańskiej, który trwa już od czterech tygodni. Z tego 
powodu wielkie kłęby dymu zaciemniają atmosferę w 
Moskwie, 

— W sobotę dnia 20 sierpnia, Śgo Bernarda opata 
Wyznawcy, 


| Engenl z Podola, Ahakenowicz z Warszawy, Cypryan 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Lwów 15go sierpnia. Z wyjątkiem krótkiej ule- 


nawet kolej żelazną uszkodziła, mieliśmy zresztą w 0- 
statnim tygodniu dnie pogodne. Żniwa postępują bar- 
dzo pomyślnie, chociaż dość powoli, gdyż z powodu bu- 
dowy kolei żelaznej mało jest robotników.: Stan'ziemnia- 
ków jest niepomyślny. Ceny frachtu są wysokie. 

Ruch w handlu towarowym bardzo osłabł z powodu 
przerwy komunikacyi na zagranicznych kolejach. żelaz- 
nych, które zajęte są teraz zupełnie transportem zapa- 
sów wojennych i żywności. W skutek tego zmniejsza 
się w Galicyi bardzo zapas niektórych artykułów ko- 
lonialnych a mianowicie kawy. Niektóre koleje niemiec- 
kie, z któremi Galicya jest połączona, otwarły wpraw- 
dzie napowrót obrot towarowy, ale jest to tylko pro- 
wizoryczne rozporządzenie a najdrobniejsza zmiana w 
politycznej sytuacyi może znowu cały ruch ten zatamo- 
wać. W obec takich okoliczności ruch tówarowy mocno 
ściśniony został. Przywóz i wywóz towarów w Gealicyi 
zredukowany został do najmniejszych rozmiarów.! Oprócz 
drobnej ilości żyta, mąki, owsa i bobu zagranica kupu- 
je tylko masło i jaja w większej ilości. Ostatnie te ar- 
tykuły kupowały Prusy w wielkiej ilości, chociaż spa- 
dek ażya osłabił znacznie ruch cały. — Lwowsko- 
czerniowiecka kolej żelazna wspólnie z koleją Karo< 
la Ludwika zniżyła od 15. b. m. cenę fruchtu przy 
transporcie spirytusów za cetnar cłowy i jedną milę 
na 1%40 c. w. a. Nie włączoną jest tu oczywiście na- 
leżytość manipulacyjna, która na stacyach kolei lwow- 
sko-czerniowiecko'jaskiej wynosi 2 c. a na stacyach 
kolei Karola Ludwika 2%/, c. w. a. To zniżenie tary- 
fy ma być wtedy tylko zastosowane, jeżeli pomienione 
towary wysłane zostaną do Wiednia lub przez Wiedeń 
w ilości 100 centnarów cłowych ze stacyi kolei lwowsko- 
czerniowiecko-jasskiej, ze Lwowa, Złoczowa i Brodów 
a po otwarciu kolei ze Złoczowa do Podwołoczysk tak- 
że ze stacyi Tarnopol i Podwułoczyska. Te same uła- 
twienia zastosowano także dla pryesyłanych napowrót 
próźnych beczek, Do powyższych cen doliczony zosta- 
nie także i dodatek na ażyo, który obecnie 2097, wy- 
nosi. 

Ruch w handlu zbożowym nie mógł się rozwinąć 
w ostatnim tygodniu, gdyż dla rozpoczętego żniwa ustał 
wszelki przywóz na targi. Zboże kupowano tylko dla 
kcnsumcyi a mianowicie dla młynów. Ponieważ po ze- 
braniu zboża z pola spodziewają się zniżenia jego cen, 
więc młyny nie kupowały dużo lecz tylko tyle, ile 
chwilowa potrzeba wymagała. Z Brodów wywieziono i 
w tym tygodniu do Prus 3000 korcy żyta. Wywóz 
ten został już przy samym wstępie wojny ułożony. 
Owies zakupują toż samo Prusy, ale w nie wielkiej 
ilości. W ogóle wywóz do Prus był daleko mniejszym 
niż się powszechnie spodziewano, Loco Lwów ceny by- 
ły następujące : pszenica 170 f., 8 złr. 50 e., jęcz- 
mień 140 f., 5 złr., jęczmień dla browarów 142 f., 
4 złr. 80 c., żyto 160 f. 4 złr. 60 C, do 80 c., 
owies 100 f. 3 złr. 20 c. 

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 170 funt. 9 złr., żyto 160 funt. 
6 złr., jęczmień 138 funt. 5 złr., owies 100 f. 4 złr. 
80 centów; ruch był słaby. Tarnów: 'pszenica 170 f. 
9 złr., żyto 160 f. 6 złr., jęczmień 142 funt. 5 złr., 
owies 100 f. 4 złr. 30 c.; ruch był słaby z powodu 
małego przywozu. Dębica: pszenica 170 f. 9 złr,, żyto 
160 funt. 6 złr., jęczmień 142 f. 5 złr. 20 c., owies 
100 f. 4 zbr. 30 cent.; popyt był nadzwyczajnie słaby, 
toż samo i przywóz zboża. Rzeszów: pszenica 170 funt. 
9 złr. 40 cent., Żyto 160 funt. 5 złr. 80 cent., ję- 
czmień 138 funt 4 złr. 50 c., owies 100 funt. 4 złr.; 
ruch cały ograniczył się na potrzeby miejscowe. Jarosław: 


pszenica 170 funt. 8 złr. 50 c., żyto 160 f. 5 złr. 20 c., 
jęczmień 140 f. 4 złr. 20 cent., owies 100 f. 4 złr. 


10 cent.; z wyjątkiem owsa, popyt na zboże był słaby. 
Przemyśl: pszenica 170 f. 9 złr., żyto 160 f. 5 złr. 
60 c., jęczmień 142 f. 5 złr., owies 100 fant. 3 złr. 
60 c.; ruch był bardzo słaby. Złoczów: pszenica 170 f. 
8 złr., żyto 160 f. 4 złr. 50 c., jęczmień 140 f. 4 złr. 
10 c., owies 100 f. 8 złr. 10 c. 

Bydła rzeźnego i opasowego dowieziono w otatnim 
tygodniu koleją lwowsko - czerniowiecką 1900 sztuk i 
odwieziono je zaraz dalej do Oświęcima. Z tutejszej 
targowicy odstawiono na kolej 700 wołów. (G. Lw.). 


Przyjechali do Krakowa od 18go do 19go sierpnia. 


HOTEL DREZDENSKI: Wilhelm Michałowicz po- 
rucznik, Elżbieta , Kluszewska właśc. dóbr z Galicyi, 
S. Tuszewski właściciel dóbr z Kongresówki, Paulina 
Gnaczyńska z Warszawy, Wacław Komirowski z War- 
szawy, Mieczysław Podczaski właśc. dóbr z Galicji, 
Stanisław Budzeński z Warszawy, Feliks Boski właśc. 
dóbr z Kongresówki, Jan Rozenfeld z Wiednia, A. Tur- 
nau właściciel dóbr z Galicyi, Antoni Nowicki z Czę- 
stochowy, A. H. Michalski z Kongresówki, J. Harower 
z Paryża, A. Szaniowski właściciel dóbr z Kongresówki, 
Władysław Czechowicz właściciel dóbr z Galicyi, Jozef 
Zielonka właś. dóbr z Kongresówki, Stanisław Głogow- 
ski z Warszawy, Daniel Fillebron z Kongresówki, Julian 
Majer, Gustaw Majer, Józef Kwaśniewski i Konrad 
Machczyński z Warszawy, Rozalia Waliszewska wł. d., 
Feliks Strużecki i Leon Konicki z Kongresówki, Michał 
Dobrzyński właś. dóbr z Galicyi, E. Kraatz administra- 
tor z Zakopanego. 

HOTEL POD ROŻĄ: Edward Willert kupiec z Prus, 
Hsm Haimowitz kupiec z Paryża, Benjamin Margosich 
kupiec z Jass, Emilia Przygodzka z Litwy, August 


Landyn, Jan Kraszewski, Antoni Bussóć i Wanda hr. 
Ostrowerhow z Kongresówki, Herman Lewandowski z Prus, 
Banerfeind kupiec z Warszawy, Epfraim Edelstein Dr 
medyc. z Łomży, Aleksandra Wejherowa wł. d., Wa- 
leryan Czyszkowski właś, dóbr., Jalia Orłowska wł. d. 
z Warszawy, Stanislaw Jaroszyński wł. dóbr z Podola, 
Marya Dobrowolska wł. d. z Besarabii, Konstanty Po- 
mezański ze Lwowa, Stefan Bastatus prof. muzyki 2 
Pesztu, Ludwik Cielecki z żoną ze Lwowa, Stanisław 
Zakrzeński wł. dóbr z Kongresówski, Józef Kromer Dr 
med., Eulalia Kucharska, Jadwiga Kisielnicka z War- 
szawy, Edward Rozmysłowski wł. dóbr z Kongresówki, 
Edward Wytch de Vittó wł. d. z Kongresówki, Marya 
Rothó, P. Clare z Odessy, M. Maranz kupiec, Marya 
Olsiewiczowa z Rosji. 


(Nadesłane), 


Pierwszy publiczny wyższy zakład handlowo -naukowy 
Dyrektora Karola Porgesa w Wiedniu, wydał właśnie 
sprawozdanie roczne z ubiegłego roku szkolnego, Poka- 
zuje się z tego sprawozdania widoczny wzrost tego Za- 
kładu, gdyż pominąwszy, że liczba słuchaczy doszła do 
726, zakład ten pomiędzy innemi w Austryi istnieją- 
cemi był najpierwszym, któremu ministerstwa ze względu 
na wyborne urządzenie i znakomite postępy naukowe 
przyznały prawo, że uczniowie po ukończeniu kursów, 
bez składania innych egzaminów, używają korzyści z je- 
dnorocznej służby wojskowoj ochotniczej w c. k. armii, 
W świecie handlowym uważany jest ten zakład jako 
najlepszy, a uczniowie po ukończeniu kursów, chętnie 


wy, która pod Boryniczami wielkie szkody zrobiła a 


` | nadzieje. Wieść krąży, iż książe Fryderyk Ka- 


CZAS z Soboty 20 Sierpnia 1870. 


stytucie. 
CWadesłane). 


zliśmy inserat, który jeden wypadek przy naszej osta- 


tej sprawy i podać do ogólnej wiadomości, że dnia 9 
sierpnia, tenże serwis stołowy w obecności komisarza 
rządowego z wyraźnym dodatkiem „bez szkatułyć wy- 
licytowanym i najwięcej dającemu sprzedanym został. 
Nadwyżka zaś wynosząca 133 złr. 78 c. wraz z dość 
kosztowną szkatułą, która zupełnie nie miała być sprze- 
daną, odpowiedniej stronie oddaną została. 
Z Filii e.k. uprzyw. Banku dla obrotu 

E T wr A BOOSTER OJ 


Przegląd polityczny. 
Depesze telegraficzne. 


Berlin 18 sierpnia. Jenerał- porucznik Bis- 
mark-Bohlen, obecnie gubernator Berlina, mia 
nowany został jlnym gubernatorem wszystkich pro- 
wincyj francuskich, przez Niemców obsadzonych. 

Berlin 18 sierpnia, Z Pont à Mousson z d. 17 
b. m. donoszą: Bazaine w zamiarze cofania się 
z Metz do Verdun, zaczepiony został 16g9 rano 
o godz. Jej przez piątą dywizyę brandeburską, 
która już w bitwie pod Saarbrücken walczyła i ta 
go zatrzymała. Wojska nasze rozwinęły bohatyrską 
odwagę w tej walce, w której miały przeciw sobie 
cztery korpusy armii francuskiej, między któremi 
gwardyą, a które biły się dzielnie i dobre miały 
dowództwo. Dopiero po sześciogodzianej walce 
nadeszły posiłki przez przybyły wśród tego LOty 
korpus armi’, Straty obustronne są znaczne; Nna- 
sze zwycięstwo zupełne. Francuzi w odwrocie 
swoim wstrzymani i do Metz odparci; stracili oni 
wogóle 2000 jeńców, 2 orły, 7 dzi»ł; naruszyli 
zaś konwencyę genewską, strzelając na ambulanse 
lekarskie i na lekarzy, 

sńolonia 18 sierpnia. Główna kwatera króla 
ma być przeniesiozą w kierunku ku Nancy. 

Niomachium 18 sierpnia. Nowa pożyczka 15 
milionowa na cele wojenne, wypuszczoną zostaje 
po 92 z procentem po 5%. Erlanger w Frankfar- 
cie podjął się takowej. — N. Nachr. donoszą, że 
jeńcy Turkosy nie będą przewożeni z Francuzami 
razem, lecz w osobnych wagonach towarowych zam- 
kniętych. Konsul bawarski w Lugdunie Schlen- 
ker, o którego uwięzieniu pisano, jest wolny. 

Menachium 18 sierpnia. Nazione utrzymu- 
je, że król Pruski na list Papieża odpowiedział, 
iż jako naczelnik Związku północnego nie byłby 
temu przeciwny, aby jedno z państw katolickich 
niemieckich przysłało do Rzymu załogę zamiast 
Francyi, albo żeby podczas wojny jedno z państw 
neutralnych jak Austrya, dało mu pomoc, gdyż 
król uznaje prawa papieża, jako panującego. (Ka- 
da ta, jeźli prawdziwa, miałaby na celu sprowa- 
Ró Pin między Austryą a Włochami. 

ed, 

Sztutgarć 17 sierpnia. W Wirtembergii utwo- 
rzono na czas wojny jeneralną komendę wojskową, 
którą oddano ministrowi wojny Suck ow. 

Kńarisruhe 17 sierpnia (urzędowa). Karlsr. 
Ztg donosi z Baden: Główna kwatera Lampertheim 
14go sierpnia. W Strassburgu pracują teraz gorli- 
wie nad uzbrojeniem okopów, zniesieniem stoków, 
zabarykadowaniem przejść i t. d. Zadaniem oblega- 
jących jest w tej chwili przeszkadzać tym robotom. 
D. 13 b. m. zaszły trzy drobne utarczki w tym ce- 
lu z pomyślnym skutkiem; w jednej z nich oddział 
badeński spalił w dworcu kolei cały pociąg. Jedna 
baterya polowa podsunęła się aż o 3,000 kroków 
pod twierdzę i strzelała na palisady zapalone. Ba- 
deńczycy stracili 3 zabitych i 17 rannych. 

Paryż 17 sierpnia Journal officiel nie mieści 
w sobie nic nowego z teatru wojny. Gaulois do- 
nosi, że ważne depesze nadeszły wczoraj do mini- 
sterium wojny, ale Bazaine polecił zachowanie 
ich w tajemnicy. Depesze te mają obudzać wielkie 


rol żądał zawieszenia broni, aby pogrzebać pole- 
głych, ale Bazaine odmówił. 

Paryż 17 sierpnia. Od wczoraj zamknięte te- 
legrafy dla osób prywatnych. 

raryż 18 sierpnia, godz. 6'/ rano (urzędowa). 
Z Metz donoszą 17go: Wczoraj pod Gravelot- 
te bardzo groźna bitwa. Byliśmy zwycięzcami, ale 
straty nasze wielkie. 

Paryż 18 sierpnia, godz. 12*/5 w nocy. Də- 
noszą z Verdun 17go o godz. 4*/, wieczór: We- 
dług telegramu z Brieg, bitwa trwa ciągle. Od 
strony ku Mars-la Tour bitwa zdaje się iść 
pomyślnie. Do Brieg dostawiają wielką liczbę ran- 
nych Francuzów i Niemców. Z innej strony dono- 
szą, że korpus około 1200 (?) ludzi z artyleryą i 
jazdą obozuje na wyżynie między Brieg a St. Jean. 
Korpus ten wysyła patrole, które przybyły do Brieg. 
Wiarogodni podróżni, którzy przybywają z Mars 
la Tour, mówią o znacznej bitwie wczoraj z głó- 
wną siłą wojsk pruskich, która na Mozelę odparta, 
bardzo silnie atakowaną była przez gwardyę konną. 
Wieść niesie, że jenerałowie Bataille i Fros- 
sard ranieni. 

Paryż 18 sierpnia, godz. 2", rano (urzędowa). 
Depesza marszałka Bazaina ze środy o godz. 
4ej rano donosi: Wczoraj w ciągu całego dnia 
staczałem bitwę między Doncourt i Vionville. 
Nieprzyjaciel został odparty. Przepędziliśmy noc 
na pozycyach zdobytych. Wstrzymuję ruchy na 
kilka godzin, aby rozdzielić amunicyę podostat- 
kiem. Mieliśmy przed sobą księcia Fryderyka 
Karola i jenerała Steinmetza. 

waryż 18 sierpnia, godz. 6 rano. Hr. Mos- 
bourg, dawniej poseł francuski w Karlsruhe, wy- 
słany zostaje w misyi do Wiednia jako pełnomo- 
cnik, z tytułem pełnomocnego ministra. 

Na wczorajszem posiedzeniu Ciała prawodawcze- 
go, Gambetta domagał się środków przymuso- 
wych przeciw cudzoziemcom w skutku zajść na 
przedmieściu La Villette. Palikao rzekł, iż win- 
ni będą stawieni przed sąd wojenny. Co się ty- 
czy doniesień od armii, Palikao rzekł: „Mieliśmy 
łatwe powodzenie. Nieprzyjaciel uderzywszy na 
Phalsbourg, stracił 1300 ludzi“. Palikao uprasza 
Izbę, aby odroczyła pytania aż do nadejścia wa- 
żnych doniesień. z 
Thiers wyraża nadzieję, że Paryż w danym 
razie stawi nieprzyjacielowi opór nieprzezwyciężo- 
ny. Dla tego należy stworzyć około nieprzyja- 
ciela pustkę, a obfitość w Paryżu, pozwalając mie- 
szkańcom wiejskim uchodzić do stolicy ze wszy- 
stkiemi produktami (ogólny oklask). Duvernois 
odpowiada, że kwestya żywności jest przedmiotem 
ciągłej troskliwości rządu. Jestęśmy, dodał, zupeł- 


przyjmowani są w każdym domu handlowym lub in- 


W Numerze 187 Czasu z dnia 18 sierpnia znale- 


tniej licytacyi bardzo ostro krytykuje i zakład nasz 
w złośliwym zamiarze oczernia. Z tego powodu czujemy 
się spowodowanymi dodać kilka słów dla objaśnienia 


3 


„a 


nie w stanie zabezpieczyć zaopatrzenie w żywność, | Wczoraj wieczorem doszedł nas telegram od na- 
mianowicie środkiem podawanym przez Thiersa. |szego korespondenta jt. Nie podajemy go dzisiaj, 


Izba uchwala zebrać się jutro. jest on bowiem streszczeniem listu, który powyżej 
Paryż 18 sierpnia. Indépendance belge zaka- |zamieszczamy, a który przedstawia położenie obu 
zaną we Francyi. 


stron wojujących. 

Saarbriickhen 17 sierpnia. Król mianował je-, Urzędowe dzienniki pruskie coraz wyraźniej mó- 
nerała Bonina dotychczas jlnego gubernatora w|wią o zamiarze; zaboru Alzacyi i Lotaryngii, tak, 
okręgu 3go i 4go korpusu armii, jlnym guberna- iż można z pewnością być przygotowanym, że za- 
torem Lotaryngii, a komendanta w Berlinie jene- |bór ten będzie jednym z warunków pokoju przez 
rała porucznika Bismark-Boblen, jinym guber-|Prusy stawianych. Już też zamianował król pru- 
natorem Alzacji. skich gubernatorów cywilnych na te prowincye i 

iruksela 17 sierpnia. W bitwie pod Longe- |nakazał wybierać podatki na rzecz skarbu pru- 
ville d. 14go b. m. Prusacy ponieśli nieprzewidy- |skiego, a w tym celu wysłano tam poborców pru- 
wane straty. Atak brygady Goltza chybił zupeł-|skich. Leży to w tradycyi pruskiej. Pierwszym kro- 
nie, i ta musiała spędzona z drogi, cofoąć się na|kiem rządu pruskiego było po zajęciu wojskiem 
dawną swoją podstawę. Również mocno ucierpiał |ziem polskich za pierwszego rozbioru, iż wysłano 
pierwszy korpus armii pruskiej pod jen. Man-|tam poborców i zaczęto ściągać podatki, zauim je- 
teufflem, wystawiony na skoncentrowany ogień |szcze zabór przyznany został przez sąsiadów. 
bateryj korpusu francuskiego jen. Ladmirault.| Król Wilhelm zamianował gubernatorami obu 


dzie mocno przesadzone, ale w każdym razie liczba |i jen. Bonina, a komisarzami rządowymi dla spraw 
zabitych i ranionych po stronie pruskiej w tej prze- | cywilnych. hr. Jana Renarda i hr. Gwidona Henkel- 
szło 5-godzinnej rzezi, przewyższa straty razem | Donnersmark, obu szląskich magnatów; zesłał urzę- 
wzięte bitw pod Forbach i Wörth. Król Pruski u- |daików pocztowych, telegrafowych, kolejowych i za- 
kazał się zaraz po bitwie na pobojowisku i miał | prowadza spiesznie całą nową administracyę. F 
być głęboko wzruszony widokiem skutków tego| To świadczy, iż zamiar wcielenia tych prowin- - 
dnia krwawego. Straty Francuzów w tym dniu są|cyj do Niemiec jest stanowczy— mniejsza o to, pod. 
znacznie mniejsze, gdyż zajmowali oni stanowiska |jaką na teraz formą; wszelako zesłanie urzędni- 
silnie zasłonięte. ków pruskich, wskazuje, że w Berlinie nie myślą 

Bruksella 17 sierpnia. Według listu prywa- |przyłączyć ich do Badenu lub Palatynatu, dla sie- 
tnego z Paryża, bar. Malortie wydał odezwę do|bie je zachowując. 

Hanowerczyków przebywających we Francyi, wzy-| Pruska urzędowa Provinz, Corresp, mówi dziś 
wając ich de utworzenia oddziału hanowerskiego |to, co już powszechnie widoczne, ża władza we 
wolnych strzelców dla przyłączenia się do armii|Francyi wypada z rąk ministerstwa, a jeżeli je- 
francuskiej. Indćp. belge mówi, że towarzystwo ko-|szcze istnieją 1ządy cesarskie, to dla tego tylko, 
lei żelaznej południowej (Paryż-Marsylia) zamierza | że żadną partya nie ma dość siły albo nie spieszy 
przenieść bióra swoje do Lyonu albo Montereau |się, aby objąć dziedzictwo. 

w obawie najazdu Paryża. Kiedy nieprzyjaciel zajmuje wschodnie prowin- 

Wittow (na wyspie Rugii). Dywizya floty, ztó-|cye Francyi, w stolicy i wielu miastach zachodu i 
rą składają fregata „Grille“ i łodzie działowe |południa objawiają się ruchy, które lubo mają ce- 
„Drache,* „Blitz* i „Salamander* biły się popo-|chę republikańską, głównie spowodowane były nie- 
ładniu na zachód od Ragii z jedną fregatą pan- |czynnością rządu wobec zbliżającego się niebezpie- 
cerną francuską, jedną korwetą i jednym parowcem. | czeństwa wkroczenia Niemców do Paryża i dykto- 
Flota nieprzyjacielska jest obecnie jeszcze na mo- | wania Francyi pokoju. Wielka liczba miast ogło- 
rzu naprzeciw Dornbusch (niedaleko ujścia Elby).|szoną jest w stanie wojennym, jedynie z powodu 
Przybyła ona pod wodzą wiceadmirała z zachodu | zamieszek wewnętrznych, które lubo stłumione w 
i naprzód ujrzała ją „Grille* na północ od Dar-|zsrodzie, są złą wróżbą. Kraj który się broni i ma 
terort. Strata żadna. chęć bronić przed nieprzyjacielem, nie robi u sie- 

Kopenhaga 17 sierpnia. Okręty wojenne |bie rewolucyi. Tymczasem w samym Paryżu na 
francuskie opuszczają Baltyk. Duńskim pilotom | przedmieściu La Villette i w Lyonie, zaburzenia 
niewolno przebywać na tych okrętach. przez dwa dni powtarzały się. Blanqui na czele so- 

Esern 18 sierpnia. Słychać za rzecz pewną, |cyalistów przedsiębrał ruch na tem przedmieściu 
że 12000 wojska szwajcarskiego ma być rozpusz- | paryskiem; podobnież w Lyonie na przedmieściu ro- 
czonem do domu. botniczem Croix-rousse socyaliści podnoszą głowę. 

Londyn 17 sierpnia. Lord Granville roze-| W ciele prawodawczem wre walka zacięta. Opo- 
słał d. 11 b. m. ekólnik odpiera;ący skargi nie-|zycya oskarża ministrów jeśli nie o zdradę, to o 
mieckie o mniemane jednostronne zachowywanie | niedołęstwo, jednego tylko jeszcze ministra oszczę - 
neutralności Anglii i wykazujący, że Anglia wier-|dzając, p. Brame, o którym mówią, że daje się 
nie trzyma się zasad, jakie bywały dotychczas | przez kolegów zwodzić. i 
przestrzegane, a w wojnie krymskiej ze strony| Flota francuska na Baltyku i morzu północnem 
Prus. Niestosownem byłoby zabraniać wywozu wę-|jest dotychczas nieczynną. Schwytała ona wpra- 
gla do portów neutralnych, a niepodobnem pilno |wdzie parę statków kupieckich, ale nie rozwinęła 
wać, aby węgle tylko do neutralaych portów by-|żadnego działania, któreby mogło wpłynąć na 
wały odstawiane. Depesza wykazuje, że w lipcu| przebieg wypadków wojennych. Armia przezna- 
wyprowadzono 413 koni do Belgii i Niemiec a|czona na morza, pozostała we Francyi, a nawet 
583 do Francyi. Amunicya weale nie odchodziła | znaczna część majtków i żołnierzy morskich wcie- 
do Francyi, a bardzo mało do Belgii, Holandyi i|loną jest do wojska liniowego. 

Hamburga. $ Obok wojny prusko-francuskiej kwestya rzymska 

Floremcya 16 sierpnia. Wczoraj przy otwar- j przedstawia się jako trudność, wobec opuszczenia 
ciu Izby loże senatorów i dyplomacyi tudzież gale- | Rzymu przez Francuzów, oraz stanowiska, jakie 
rye były zajęte całkowicie. Walka o konwencyę|rząd włoski wobec niej zajmie. Jedni utrzymują, 
wrześniową ma na celu wydostanie się z pod po-|że Prusy podniecają rząd włoski do zabrania po- 
lityki napoleońskiej i zajęcie stanowiska niezawi- |siadłości papieskich, inni przeciwnie, że rząd pru- 
słego. Lewica obstaje przy odmówienia ‘żądanego |ski gotów przestrzegać status quo w Rzymie i że 
kredytu dla braku. zaufania do ministeryum. Za-| między nim a Stolicą Apostolską prowadzone są 
mierza ona wnieść bezwłocznie zajęcie Rzymu. Nie- | układy. 
pokoje między wojskiem papieskiem ponawiają się, 
bezpieczeństwo wewnętrzne bardzo zachwiane. Wszy- 
stko przygotowane do zajęcia wojskiem krajów pa- 
pieskich. — Rząd rozporządził, aby obchodzono się 
z Mazzinim odpowiednio do jego wieku i cha- 
rakteru z wszelką oględnością. 

Fiorencya 17 sierpnia. W Rzymie krąży 
petycya opatrzona kilkoma tysiącami podpisów, 
która domaga się pomocy i opieki rządu włoskie- 
go przeciw policyi rzymskiej, 

Belgrad 18 sierpnia. Do Niżu w Bułgaryi 
przybyła wielka ilość redyfów i baszybozuków, bez 
mundurów i bez broni. Dopuszczają się oni wiel- 
kich nadużyć. e y 

Konstantynopol 13 sierpnia. Rużdi pa- 
sza ma zostać wielkim wezyrem. 
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Ostatnie depesze telagraficzne „Czasu.“ 


Wiedeń 19 sierpnia (pryw.). Ludzie fachowi 
oceniają stan rzeczy, iż Bazaine rzucony napo- 
wrót ku Metz, odcięty został od linii odwrotu na 
Chalons. Los wojny został przez to rozstrzy- 
gnięty. Królewicz ma otwartą drogę do Paryża. 

BEruksella 19 sierpnia (pryw.) Wiarogodne 
doniesienia mówią o groźnem zapadnięciu na zdro - 
wiu Cesarza Napoleona. Papież ofiarował królo- 
wi Wilhelmowi pośrednictwo swoje w trakto- 
waniu o pokój; król Pruski podziękował i oświad- 
czył, iż zgadza się na pokój, jeżeli ofiarowane mu 
będą rękojmie utrzymania go. 

Paryż 17 sierpnia (pryw). Wzburzenie wzma- 
ga się; jenerał Leboeuf (były minister wojny) 
aresztowany i w Vincennes osadzony. Wczoraj lud 
chciał zburzyć mieszkanie Olliviera; wojsko 
przeszkodziło. PNIA 

Paryż 19 sierpnia. Urzędowy telegram z. głó- 
wnej kwatery francuskiej z d. 18 b. m. wieczór, 
podaje szczegóły bitwy d. 16 b. m. Według niej, 
korpus jenerała Ladmirault tworzył prawe skrzy- 
dło. Batalion 73go pułku liniowego zniósł pułk 
ułanów, zabrał mu sztandar. Z naszej strony zaszło 
kilka świetnych szarż jazdy, przyczem zabity zo- 
stał jenerał Legrand (jenerał jazdy). Prusacy 
mają zabitych jenerałów Dóringa, Wedela, a 
rannych jenerałów Gruetera i Rauscha. Zape- 
wniają, że książę Albert pruski, dowódzca jazdy 
poległ (raport pruski nic o tem nie wspomina, a 
pewnie niemógłby zamilczeć. Red.). Z zapadającą 
nocą pozostaliśmy panami stanowisk zajmowanych 
przedtem przez nieprzyjaciela. W bitwie tej wal- 
czyło po stronie pruskiej około 150,000 ludzi. 


W liście wiedeńskim podał wczoraj jeden z na- 
szych korespondentów niektóre szczegóły tyczące 
się sejmu, który się jutro we Lwowie otwiera. Do- 
dajemy tu do mich wiadomości, które dziś odbie- 
ramy. 

Piszą nam z Wiednia, że mesaż, jak było zapo- 
wiedziane, zawierać będzie specyfikacyę ustępstw, 
jakie rząd poczynić zamierza odpowiednio do żą- 
dań kraju. Sejm po krótkiej sesyi nie będzie za m- 
knięty, ale tylko odroczony, przez wzgląd na 
położenie, które szybkiego zwołania delegacyj 
wspólnych wymaga. Co zaś do mianowania mini- 
stra dla Galicyi, zdaniem rządu, ma on być mia- 
nowanym z grona posłów sejmowych, aby minister 
miał cechę parlamentarną. 

Dzienniki lwowskie ogłaszają petycyę do Sejmu, 
która ma być podpisywaną. Podajemy wyżej dla 
wiadomości jej osnowę, a czytelnicy osądzą jej sto- 
sowność. Odnosi się ona do obrony krajowej. Pra- 
wda, że ustawa o obronie krajowej dla Przedlita- 
wii pozostała dotąd na papierze, prawda, że brak 
języka narodowego z obroną krajową pogodzić się 
nieda. Ale petycya opiera się na motywach, i u- 
sprawiedliwia swą nagłość tem, że się w tej chwi- 
li wszystkie mocarstwa zbroją. Może to nastąpić, 
ale dotąd nie jest; Abendpost inaczej mówi co do 
Austryi. W każdym razie chodziłoby o armię a 
nie o obronę krajową. Przykład Węgrów i honwe- 
dów nie daje się zastosować na razie, i do te- 
go jeszcze na tak gorącym razie. Nie mówimy 
już o strzelcach, co mają bronić naszych Kar- 
pat jakby Vogezów: to należy do owych wyskoków, 
do jakich nas podobne projekta, mające tylko słu- 
żyć za narzędzie do agitacyi, od dawna przyzwy- 
czaiły. Skoro chodzi © obronę monarchii, jak mó- 
wi petycya, należy jej wybór środków obrony po- 
zostawić, i chwilę, w której to uczynić za stosow- 
ne uzna. Nie eric z GA LK pisać, że uważa- 
my całą petycyę w tej chwili i w tej osnowie co A 
nej mniej = niestosowną a podpisy pod nią albo 0 TA Ro: Kra M dA T Akc. kol. 
za niepotrzebne albo za szkodliwe, gdyby, jak mó- dzia SOC Ake = b = północ. 197.25.— 
aś yk cała petycya za środek agitacyi miała być Akcje Hol. cdi” yh an Abe kola A 
u » Z . Wy. . 
Wielka podwyżka papierów na dzisiejszej giełdzie „ae E Akcye banku Anglo -węgierskiego 7750. 
wiedeńskiej, jest następstwem powodzeń pruskich, sposobienie giełdy: stałe, 

a to nie z jakiejś sympatyi pruskiej, lecz w prze- 
widywaniu rychłego końca wojny; najwięcej teź po- 
skoczyły papiery przemysłowe, 
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Kursa. Wiedeń 19 sierpnia, godzina 12 min. 40. 
50, zjedn. dług państwa banku 56:—.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 65:50. — Losy z r. 1860 
90.50: — Akcye banku 687.— Akcye kredytowe. 
25150. — Londyn 125—, — Srebro 12325, — 
Dukat — —— Lombardy 19575. — Losy z roku 
1864 111-—, — Akcye franco-austr. 92—, — + 
Napoleony 9:98. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika + - 
232.— — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 192*— 
Akc. kol. północ. - wsch. 152.—-. — Akcye banku 
związkow. (Vereinsbank) 86-—. — Akcye banka 
jeneral. 63.—. — Renta w srebrze 65'50.-- Oblig. 
indemniz. gal. 71:—. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 79.50. — Akcya anglo.-banku 222— 
Akcye kol. rządow. 350— .— Akcye kol. siedm. 
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Podania francuskie o stratach pruskich są wpraw-'prowincyj francuskich jen. Bismarka z Bohlen ij 
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„sta” Rze: zówa „pr Fzystożającógo,. W, gro, 
licznej , licytacya, W. trzęchi ginjal 
_„dzięr jawę,jto jest.od, igo; Stycznia: 1874 
do ostatniego: Grudnia! 1878: no lo 
nem *będzić/o' 50: 039 
Cefie " wywołanie * YETA SŁYNSKU, 
„dzier: ANRE o „ustanawia. sig Rao kwote! 
26,006 złe wa-a— zaś owadyune preg 
» rozpoćaçeiem o! Hjoytácyi udocygk © komisy ed 
b się! noz na „kidtę OO i 
*wal., sóstr.. 
s oferty. pisemne, „pal i „wyst 


b przyjmowanie ubędą 
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o licytówenia: „mający, | przed! awsożdsie* SKi | ||prinelowe na gumie obszyw. skórą złr. 2:80 - 
z kapami lakierowanemi złr. 3*70 — najlep, 
półskór. z kapami lak. złr. 4:50 — wysokie 
złr. 550 —Fantósie 'złr. 6— z przodu sznu- 
rowane z rozet, zły. ,3:50 — z kapami lakier. 


oby jay i w Magistracię fatejsżyń przójizeć. 

Nakobieć „władótńem się czyni, że u- 
* bezpieczenie prawa propinacyi wódczanej 
i piwnej — na powyższym terminie jako 
pierwszym i ostatnim nastąpi, i że przeto 
w razie, jeżeliby cena wywołania nawet 

_ofiarowaną nie była, licytacya niżej tej 
ceny przedsięwziętą będzie.  (1266-2.3) 


Z, Magistratu Miasta. I 


Rzeszów dnia .5 Sierpnia 1870. 
Dr, Towarnicki, Burmtstrz. 


Obwieszczenie. 


sk 1496 


„ Celem obsadzenia posady Budownicze- 
ga smie; „skiego w Przemyślu, tymczasem 
qrówimorycznić z roczną pensyą 600 złr. 
W. a: rozpisuje się niniejszem konkurs 

"do końca Września 1S70 


*r Wływa się ubiegających o tę. posadę, | 


by.prócz wykazania się z uzdolnienia fa- 
„chowego, tak teoretycznego jak i pra- 
sktycznego, każdy wykazał się świadec 
*twómi moralności, umiejętności języków 
PSU i nieprzerwane dotychczas za- 
-  trudnienie. (1275) 
; Siaya na tej posadzie zależeć 


noiis odəzdólności i sprawowania się. | m= 


suqo seMagistrat miasta. 
Prati ye tia 2 Sierpnia 1870. 
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i dni następnych, odbędzie się w c.k. 
s rządowem stadzie 
w Radowcach Radautz) 
na Bukowinie, w drodze licytacyi za na- 
tychmhiastówą wypłatą w gotówce, wy- 
rzędśż * ńądlićż ych koni lekkich z 
być Pad. obojej płci, ż klaczy 
do, chowu, jeszcze zdatnych, a poczęści 
sodstanowiongoltş s nakoniec z koni użyt- 
ar Taro wierzchowych i zaprzgowych, 
olć 5 bier miafiówicie : 
E | iem sgierów ; 4-letnich 7. sztuk 
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hagi he se wy każą W tisdedhnim 
karzygtwa, mna: lyb | Towarzystwa 
agais konk, odnośnego krajná że konie 
chowają, -lubvi re oklacze do chowu 
i ią JĄ! o w fit: H 
zy li 8 olejową! jest: Ha- 
dikfa mf pkt GB kol i że- 
laznej Lwowsko - adu Sucza- 
wskiej. 
orLwów: dnia 15; Sierpnia*1870. D 9 
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złr. 4* 


z kapami, lak. z 
zate lub brunatne prunel. para o 30 c. drożej. 
$kórz. lub aksam, na gumie półskór.. złr. 3:5! 

pa gumie. półskór. z, kap. lak. złr. 4* — naj: 

lepsze złr. 4:50 — Fantasie złr. 5 — pasowe 
złr. 6 — wysokie złr. 6:50— Fantasie 6°50- 

z przodu sznurow. półskór. złr. 3 50 = z ka- 

pami lakier. złr. 4= wysok. najlep.;kap lak 

złr. 5/— Fantasie złr. 6 — pasowe złr. 5-80 

najlepsze złr. 6:50. (333-19-36) 
Cielęee na bardzo cienk. gumie od5 do „ 7— 

dto | wys. z przoda sznurow. od 5 do „ 
||Złoto- skórkowe na gumie najl. od 5 do „ -6'509 

dt3 wys. z przodu sznuro. od 6 do „ 
kńiamaszki dla dzieci: 
Skórzane, pranellowe, aksam., z przodu SZnu- 
rowane wysokie złr: 4:50— najlepsze złr. 3— 
wysokie m. przodu sznur: pasowe zir.. 3:80. 
|IMamaszki dla dziewcząt: 
Skórki prun., aksam,, z przodu sznur. „ 20 
dto najlepsze 
fdto| wyso. ź przódu sznur. pasowe „ 380 
| Kamaszkt dla chłopców: 
cielęce lub kozłowe p. « « eis + » s n IH 
dto! z podwójną podeszwą . . «sn 13:50 


dto 


dto polskie buciki z cholewami. .„ 650 

Skład Pantofii dla > PiS i kobiet, para od 
złr. 1:20 do złr. 3:40 

Wielki wybór Bucików z białego, czarnego i 

kolorowego aksamitu, z kolorowej szagryno- 

wej skóry, złotej skórki i t. p. 

Wielki skład Trzewików skór., prunel., aksam. 


TWprawny i biegły, 


y OPISAN leszczęnie. K WT 


myć dłariengasso w iednia 


4 „HKMANUBLA: STERNA? 


dziży ` ) httłtównej i ksgódówcji: ga 
piejszésij banrdao tłiganokie kamidażki| 


pódejmaje się' po tadih” ketat 
iżąprawiknia G frotefówafifa” 673 
od jsachiąk. — Mieszka na Klep žá pd Er 


aean VAA E 
w dniu 22 Września 1870, | poca AN W jes = 


T 
04 03 


naqal, 2 


róg Adstryi" * 
„GRAŚ Kina, a 


Skład Obuwia: 


OR W Aj dówya 
Bał 


hit kri W0 go 


Abia kubki 


«sg rozet. wysokie złr 4:50— 
r. 4'80— wys- Fantasie 5'50. 


8:— 


AIEA PEAOSI, PTWP PEJA WE CAPE 


` PARFUMERYE ORIZA. 


'gsKegrand IFabtykanta Perfóih' kast Ek o aovi Axa 

iao | setawcy dworów trńtigtskiego i d”włoskiego, | 

T sison | say pigry Św ICH SE Hoiórć, W 
è Wszyśckię eepo waende, iptwofy t688ŁóWe |Bpócy Mmi 

łościę i słuranńośtcią otak METITE 

óbadh'jako tóziłbać naŭki pöl 


WRAT > pówszochićj Ag62.E. i 
„Orme e-Üriza 


E qdek' tik eimo 
ność WRNI 
idae kree spędza ta- 
o M sda młodociang twarz j 


Qriza i i Oriza, mg 


famy skoncentrowane, 'bar= 


ndoa do. „chygteky, siounen 
Oriza baoté:“ 


o DATONG, "spędza zmar- 


water oż |nadżwyczajaą bi 


| 
HAARA Wi ksz i 
ata p vma We tehh ródzaja i 


por SEA 
X S B K 
sl daje Bwiężość, biał „I i > > 
„ed. ARN 4 pprt EoD $ haśzćj, ARE 
| Ean spędza i lecz | 
t „ SPę 
CJA (th nefi irytacye' yeiki = p 
CEN CUN py Seni (tadż ams 
wyżyn CE jone. poda 
5z gi 
U T 
hńó | 6—1 
slim ip a ;fiodesz. skr O 1-4 mttorko-| 
ya wod ans S siwdid oç 
Bór ch RA Roe ope 
| 650 uiz) dw jol ri 
| aero akietz Lionel Kosa 
p |6 — w ogni at. ioy — wyszy- 


dh p Hey Ma do 
ESA tri — Fanta- 
jtepszego gatunku zir: 8. 


Mamaszki damskie: 


ca 


= 


Jien oh. Em a e 


mnej woni, Mydło to delikatne i przy- i 
jemnej bardzo woni, jest niezbędnem * 
do zachownia i udelikatnienia skóry. | 
Dra James Smithson.—, 
Powraca w jednej chwili wło; 


Tri Végétal & FOrizaline-Pomade 


som ich kolor nafuralny: brunet blond, czy szatyn. Dwa te ostatnie środki batdzó łatwe dó 
użycia, są bynajmniej nieszkodliwe. (Do flakonów dołączony jest sposób użycia). i 


an tonique quine Legrand i Pomade au Baume de-Tannin. E E RU NEA $ 


używają się do czyszczenis głowy. 2 łupieżu, dla wzmocnienia, zapobieżenia to i pot 
(1 


gg" Dostać można: w Krakowie n p. Trauczyńskiego -— we Lwowie u p Mikolas m f 
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Kauarcze epileptyczne (wielką chorobę), 


mie dla chorób epileptycznych Wr. ©. 
łisch w Berlinie, Louisenstrasse 45, Już przeszło stu wyleczonych., (969- 1072 -208) 8 


kuruje lfstownie lekarz specya 


obszywane . . .„ 380 


Już nie potrzeba roai 


Moja jedynie prawdziwa w połowie Europy z tak ogromnem powodzeniem rozpo-] 

wszechniona „Angielska kauczukowa Pasta połyskująca“: do najpyszniejszego, najła- 

twiejsżego i najtańszego zapuszczania samemu posadzki wszelkiego rodzaju (twardej 

||lub miękkiej), nie potrzebuje już żadnej przechwałki, gdyż za skutek jej ręczy się. 

Każde dziecko może tę czynność załatwić. Jedno pudełko (wystarczające na'1 pos 
kój) wraz z przepisem użycia kosztuje 1 złr. 80 cent, 


Aqua aromatica, pachniąca włoska Woda do plam, do natychmiastowego powiadają każdemu gospodarstwu. 
wywabienia wszelkich plam z każdej materyj, nie szkodzi kolorowi, a dla jej przy- 
jemnej- woni można jej używać za perfymu, Oryginalny flakon 80 cent, | Poki: 
tura paryzka ma meble, do najpiękniejszego politurowania samemu starych 


atłasowych, lakierowanych, 'na korkach i ób 
casąch od złr. 5:50 .do złr. 8. 


Kupcy hurtownie 
Obstórne cenni 


eA otrzymują znaczną zniżkę. 


posyłają się franco. 


i takich mebli, na które olejna chropowatość wyszła (najnowszy wynalazek). Fla- 
kon z przepisem użycia 85 cent. Robot jest łatwa, skutek zdumiewający. MRosyj- 


ska pasta ma skóry, na zachowanie i nieprzemakalność obuwia. Puszka wy- 


W Peszcie, w miesiącu Sierpniu 1870. 


Odnośnie do powyższego ogłoszenia, polecamy się .do zawierania interesów ubezpieczenia : 
we wszelkich kombinącyach po najtańszych premiach i pod najprzystępniejszemi waron- 
kami. Prospektów, taryf i każdej: pożądanej wiadomości, udziela! się z największą gotowo- . 
Ścią tutaj we Lwowie w naszem biurze, w Rynku pod L. 
czących panów Reprezentantów i Ajentow. 
We Lwowie, w miesiącu Sierpniu 1870. 


Jeneralna Ajencya dla 


raków 19 sierpn. 
Sreb. pol.st. za 100 zł, 
„ nowe obr, 
ast. pol. 2 
pol. 100 złe. 


5 '6; ban. k. P 
Ń| titiy gal, bań. hip. ks. 
-Powiedeń 18 sierp. miasta: Bud; 
$i zjed. dług pań. ban.|55 3u ka. Win 
sreb.|64 40 hr. Waldstein 
l Soi ind. niż. Aus |— hr. Keglevich 
czeskie Badolfa. « 


` |Ako. bank i przem. 


LL 
węgierski Bank ku ubezpieczeniu życia 
w PESZOC IE. 


Podajemy niniejszem do powszechnej wiadomości, iż nasz dotychczasowy zastępca p. M. Altmann we Lwowie 
4 kierownictwa naszej Jeneralnej Ajencyi dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny ustąpił, zgi Jeneralną Ajencyę 
dla wyż wymienionych prówincyj 


panu Józefowi Niremsteim we Lwowie powierzyli. — « 
Dyrekcya. - 


155, a na prowińcyi u doty-` 


Galicyi, Krakowa i Bukowiny. 
f Nirenstein. 


ME Zdolnych miejscowych Ajentów i podrółujących Inspektorów, tak tutaj jako też na prowincyj, przyjmuje 
się pod PoE warunkami także za stałem wynagrodzeniem. 


96 — Kolei zachodn. ©. p. 
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